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f e y e  n i e
Wiele wycierpisł i wycierpi 14# polski dla zbudo­

wania jasnej przyszłości. Lud wis, źe spełniły się  sny 
i m a rse m  nasze, że spełniło się to, o czem przed pię­
ciu laty ,ty lko  marzyliśmy. Obraduje w Warszawie S ejn  
pobici, prezydent-demokrata osiadł w pałsem król iw skia, 
WMfstko, co istnieje i rzątei t a n  w gors? pm ysipfa 
codaśennie, żeśmy już dsreśli wieHrim Demekracyesn 
Znehedu, że u nas lud przez swyeh zastępećw r”*#», 
żei u nas każdy równy przed prawem, ż e  p r z y w i ­
l e j  — jeżeli jest — d a j e  t y l k o  p r a c a  i t y l k o  
z a s ł u g a ,  że niema krzywdy na ziemiaeh polskich... 
Czy t&k jest w rzcezywisteści?. Jfóe, i stokroć razy nie! 
I  t a k  d a l e j  j u ż  b y ć  n i e  m o ż e !

Dla ludu nie wystarczy uchwalenie ustawy, wy­
daw* r&zp©«ządzeaia, chećby nie w ieteieć jak  kerzy- 
e ta tfe , j e ż e l i  j e  W y k o n a w c y  w y p a c z ą ,  s k r z y -  
w i ą i z n i w e c z ą.

Dla lu lu  nie wystarczy deklam acja na uroczy­
stych obchodach, wieczorkach i porankach o jutrzence 
woteości i t, p., g d y  w ż y c i u  j e g o  s z a r e m ,  co- 
d z i e : . n e 3 n  n i c  a n i c  s i ę  n i e  zmi eni ł o . . . !

L n d  c h c w w i d z i e ć  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  Au-  
a t r j r ą ,  E o s y ą  i P r n s a m i  a P o l s k ą !  Lud hasz 
jest silną i tw ardą opoką, o k tórą rozbija się m«i»d 
i anarchia; w :m y , że Pol-ka, jak  wyspa, sterczy wśród 
wzburzonych fal społecznego przewrotu. Lud nasz jest 
przywiązany do swej^ ziemi, do swej pracy i nie pójlzie 
na  lep mrzonek nieziszczalnych. Ale tu ,  n a  m i e j s c u ,  
m n s i  m i e ć  prawo I porządek.

winien
Wykonawcy ujtaWy jest uyzędmk, Uznajemy, że 

ien on mieć wszelkie prawa obywnWsSfe, że winien
być wynagradzany tak- rb y  mógł ueżciwie ty ć  i wf- 
ihować dzieci („nrzęaników jak  najmuiej, ale dobrze 
płatnych**). W wyKonamu swego urzędu winien on je- 
nak pamiętać zawsze, to jest opiekunem i doradcą, te

winien zbadać in tencję  ustawodawcy i rządu, że w urzę­
dowaniu winien być bezstronny* kapłanem sprawiedli­
wości, ż e  w o b e c  n i e g e  k a ż d y  j e s t  r ó w n y m  
o b y w a t e l e m  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Czy tak  jest?

Uderzcie się w piersi i wy panowie z najwyższych 
miejse i .ry ze starostw, dyrekcji skarbowych, sądów, 
a i wy dy|i»itar*“ gmiani miejiey i wiejscy, be p e ł n e  
w i m y c h  M i ę d z y  w a m i .

Są m ię te j w **i ludsie tędzy, z wielką duszą 
i charakterem — ale są i marni łapownicy, krzywdzi­
ciele, dla których miejsce chyba za k ra tą  więzienną. 
Czy zdajecie sobie sprawę z tego, ż e  o s i  i w am  
s z k o d z ą ?  że osi i was krzywdzą? Są i insi, którzy 
jeszese nie odwykli od starych aistryackich nawyezek. 
Austrya, chcąc rz ą ia d  w Polsce, oparła się ma szlachcie, 
klerze i urzędnikach; dlatego starała się wyrobić —  i wy­
robiła — w pew iych sferach urzędniczych strasz ią  
zarozumiałość zawodewą, za wysokie w yobraźnie
0 społecznej warteści urzędiika, od którego, u ieurty , 
nie mętem y si# uwolnić; stąd pechodzi frazes de*ekus- 
tyesny na ustach, a wsteeznietwo w uczynkach, stąć 
wynika ta  odległość między nrzędnikio* a ezłewieksf* 
pracy fizyesnej, cheć jeden i I r sg i jest biednym, krzyw­
dzonym prnez ustrój społecziy nędzarzem.

Tu duszę austryacką trzeba z siebie wykorzenić
1 zrobić z siebie wołeego obywatela, służącego innym 
obywatelem ochotnie, choćby ani bez kraw atek chodzili.

Ze wszystkich stron dochodzę nas liczne listy 
i ładnienia o naduiyciaeb i k rz j# # ach , jakie się dzieją.

Ludność zadsyna tracić zamfanie do władzy pol­
eskiej. Wszędzie prawie spotyka się z brakiem wyrozu­
mienia, życzliwości i bezstronności; możemy wyliczyć 
cały szereg wypadków, któiyeh nigdy być w państwie
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sio powinno. -T^kiś sza t ogpcmąt niektórych fenkcyon? 
rynszy.

Będziemy tedy piętacnfred wszy itko, be« .ezględa jw  
osoby, choćby p . i m  postawieni;

P o l s k a  m a s i  s i ę  u l e c z y ć !

W a r ltś ć  p r a k ty k  a  a m -

iWKJ T9tŴ
A ater artykuła wstępnego w Nrze 27 i 28  „^ia- 

gta“ słusznie zaawadi., i< doaiesłeści reformy reinej, 
}*ko olbrzymiego przewrotu dziejowego, nie podoba o 
sobie dziś j&«<ł7ł  w całaj rosciągfośei wyobrazić.

Istnieją atoii już obecnie ?*wae dane, któro 
ogólni* pozwalają wnieakowac, jaką  ona będzie gla&i. 
wantość prakbyczaą. a uchwiteny n» Kongresie P. §, L. 
Piw tewców w W zm aw ia  dnia 29 czerwca h  r. nerwy 
**ro?rjLJtt strecaictw a, #n®dotawieny tamże przei pedla 
M&iWkę, d a jt pow aż. gwarnneye, że, jebali Fi iy  stw a­
rzania rozporządzeń wykonawczych w tej kwesty! rząd 
polski jędżie u wzgląd iał naitayoie zad arte  w nim po- 
atanewienia, wówceas skatk i loferniy rolnej będą bło­
gosławione aietylko d la  w łes^i aiM  ais dla w szrotH  *  
stanów »*s-'9*o ip&łsrsm etwu.

Wyjdźmy b :w i«  nawet ze załe ten ii, że p ro iik ey a  
rolna skutkiem wprewmizeaia w życie r^feroy  sm alce* 
|ak  to zacięcie głow ą jej przeoiw aicj. W dwob s saaóąfg 
myort produktów rolnych z poza.granie poi skie^o pańsbwfe

A is  przekonani jesteśmy, że i wówczas za zbelfc# 
praj weźmie e i  zewnątrz będziemy płacili & wiele a wisie 
taniej, n iż je  kupujemy obecnie.

Im port bowiem do nas bęf?ie się  normowa: nastę­
pującymi warunkam i:

1) Ceną zboża, proiukou anego n  nas w państwie.
2) Ceną własnych kosztów państwa, przyw^fcąoago 

je do ” &s
3) Miastami transnertu.
4) w/sefcością cia.
5) Zarobkiem pośrednika.
I  wyżej opisane zjawńrka będą się kształt** iły 

następująco:
Wedl* n e r  ego program o, a to jego ustępu X V I1,, 

będab1 obowiązywał jeden tylko..pedąfcrik od dsehediw  
z 1 w ą tk u . Zatem przez zniesiecie naw skrói zgniłej i  p r -  
fidyjaej metody porrerniego podatkow ana rc ia  a  
i zboże predtkow aue w kra ju  wełne będzie o i  podat­
kowych ciężarów.

Cena więc jego ebejmewąć będzie:
1) Pokrycie odsetków o" k a - ‘tał wieżeaago w p >  

,podarstwo;
21 Pokrycie kosztów tobecizsy;
3) Wynagrodzenie właściciela, jako grzed&ięjijasey;
4) KeazU transportu;
5) Koszta pośrednictwa hanAIewego.
W artoby natom iast dojść ja k i  odsetek ceny przy 

normalnym zbierze obuk wyżej wymienianych jej r  pół- 
czjwelkćw wynesił uotychczas współczynnik opedatke- 
ld r a >

$ekłe w tym kieesnka o U scsr t'.  n i leżałyby do 
santralaego urzędu staty styunąge, sądząc ateli na  okt, 
śmiało przyjąć można, ze w dawnej A ustryi p o d o td  bo .■

pośrednie i  pnórndnie ne.Ara.tiy cenę zboża i wogółt 
patiów rolwapKłk cc Hajrnińrj c J 00% .

Uzasaehu nie r a f  tego W ierd«eaia znajdziemy ju f 
dsoeiaiby w tej; okeiŁc*»e«3f skoro porói mamy c^ay 
^rEenwejesas z. oz* w Gali ,r z cenami p rzedw ojennej 
frgoi. w KrółSstswie F&Miam, gdzie roia stosunkowe 
niskimi pod«tA«*i była obł* *aą.

sft?j podaży dalej krajewych płodów na eesę 
niwie ręd«L wpływał współcąg nnik poruszany przez uat 
powyżej pod nazwą wynagrodzenia właściciela jako przed 
siębw cT

1 wadmy w tym  'nrpatLe za pedstawę i ek, ino 
żliwege s iefredza ja  w Polfce. P ed at będzia w nim nie 
am ifirm  irfa. Ale, jakby wćrtsmu: z c«*ną było przy 
zachowaniu dawnego posia<i»bia ziemi?

ft§jsku<acya handlowa, Idąca w narse z w ioikis 
n^dsseebam  w mig w y k lu w a ła  oi niągo w tak i- i wy 
p « W b  skeże za cenę zwyHtewą i d a n a  pasy % 
im r a  i kesanm esta, & ile zwyżce csn nie s ta n c a  n« 
epak sana piwlóer *  zwwwężm immerl swiwyah.

J s k  zaś hmisie w przpm&hsł? SOlnik drobny bę 
izie- c W a  f  msmBt swój drego Eyiwię >ć A is
nie uda on się z nim de ko*. « y ir  r.weę'*, lecu. przy- 
wierne ge pepreatu na najMSuwf targ. W e wima ww^c 
wjf,*śkŁvk baerelny k e a s u * « t  kupi sobie u*‘_ ..Amy 
asa ten  ar wpne# A  p re sa c e J  ̂  z Biminię ren  keszbO 
waego pwmiRic^w- aadle” t»

S y^E tiaey . bonJlewa wprowadzi płeny ebca. A  ich 
cacy a e i- o i  *a»* w aan k am i y rrer naa takż*  >evj_»j 
cAmóienjmi dła tewaiów  iwM rtew anyrk, raefce ks *z? 
datł-ee redukować do ha-rmafiiiiiego ró^uawarwiE^ p« 
lityka cł^wa.

Czy to w takich c aaacL pr_«z importawe prem ią 
ery  to przez usta&ewienie ■aUymałaryćh cep sp rr-J  »*y 
z  r  to wres^^ie nrrez ujęcie im pertu w formę l * t  sefei 
a d i :  skntMamo pr/.e*iwdnałs,ć przeciw liełtwio zlmcto 
f%j, i ' r a  aa t* jąc  n v ł a u  i średniemu rolnikowi gedsi 

wy zMebek i wytwarsamie potrzebnego dc, bezpośred 
niego apedai kfiwaaia ryzka.

T ak więc w spółesneniia w ynrgrodzenia włułci 
cielą rolnego, jako p iza. islębJercr, obawiać eią ni« 
nalesy.

P n  § m  jm s a #  zwrócić uwagę na jM ao z ^ j j j rk u  
czętóe u na: eg»-c w detycbciasewej gc§ftt% rit
reiac;.

Często w iełe j wtaJficiele saw ucy n ra s  mawikli 
,.Tego a  tego p :»d»ktu nie cpŁaica się nam up»V lM  
bo chłop go l a  taniej, g iJA  sobie p rz j n ia  nie rwifcą4* 
pracy4'.

Ocarż t in w łaśni i zniżkowy w ,attc: m iik  nagli 
nrcestafcy isteamś s chwilą u g re w a iien ia  w czyn ro  
ferscy agram ęj?

Nie tylko nie p rz e s ta s '.  en istnieć, ale o ile do 
tyckcz&s stanowił w regale wyjątek, o ty le na przy 
ssłeić stanie s i« regułą.

O ile bowiem wytwerzy się więcej rdn ików  pra 
cującjch samych n* s w e k t t  o tyło podniesie s k  wy 
d ata  Ać ich pracy w pe^llSH ńiu z rebetą napaliaa.m B 
W ym arzy  d ę  w id u : a  kosataremc-a także 
ty-śi predaktóT, k fi.^ cb  nie opłacmo się dotąd wytwą 
ssać rsąps iantmwm wielkim. A  proyrost keaka: ater*  
wy wałuje -aawycai.' s a iik ą  ce„. Caemże - c m ś »  jam 
w jnew nuauic. w i jm  reiw m y agram aj? łm!”  — pro­
cesom parcelacji zk-A praktykowanyiu dotąd w tak
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wielkim rozmi-nie, zwłaszcza w Małepelsce. Dtiszym 
jiroceaem parciiiaeyjnyai 7 t® aataw ą alagalizawanym, 
otoczopT-m opi.ką rządu, WjMnozającym apakalaeya r a  
zwyżką cen parcele #a«*j ziemi, nadającym ziemi rze­
czywistą wartość, odpowiadającą T t m k n  jej wydaj­
ności. Osyli ianemi siewy ustawa ta  wyklucza aan ip u - 
lacy® spekulacyjna lak  ae^rchriauawyeh prywawyoh 
parceHatów, jak  wiążących się z nimi różnych banczków 
i banków

I "_r*go właśnie ta  rsfeim a nie smakuje tak  Je- 
tych^agaw ym  Irc in im  właścicielom ziemskim, jak  i ick 
miejifcira aA erentom .

Ni* smakuje e ta  i ta  •  wisi* winnej puaiaiaezem 
wiasnsńci n ń J t  Ą. lid szeregu la t kaw ie* ustaifia sią  
w śreftkó.. ej sfeenarckicznaj isn an ie  tam , ze w ła—mm 
średnia ak>»ansvjeet na zagładą. Polityka ekenomaone- 
agrarna amstełtewała sią w tm  sptsJb, Ze nietjrlko z*, 
p u rn ia ia  wietkorełnyeh, ale im i czy*aie w tam p ea a - 
s*ł»t r t y  sią <5 simę zaleźć ialaaej esfic i p rzyfce«w ^ 
przez nas fermuly, śe minjnee w łsaseśai reinaj śrs  i t  
m ają rjąć  ia ty fan lya wielkie i gespSfc rsH ri mate. 
A jakby  wćwesas łatw e było wielkim la ty fn iily e*  wy­
kupywać i wflsł&niać w feitfhie wksLOŚć małą i drebneęo 
rolnika zamieniać w uzależnionego, bezrolnego paiya»a.

Tyn.«eai»ni re fem *  agrarna prze* 'na piękne sny 
o dorobkach na fijfmardkehitt ziemią, o mi Lewy pose- 
eyach i majoratach a kininwkim ko a lertem  i likeryewaną 
głsżbą. Stąd niesmak, stąd le s s ty  i hiąSwy

W  rzeczywistości atoli przeprowadzenie refermy 
re la e j:

: o) wytworzy obniżkę cen bierni;
b) p i . r m i e  w arteść waluty w W jftnętrzao-państwe-

•Tffi obiega;
«) pętani p m in k ty  m n e ;  
a) oaamedzielni caty szereg obyw ateli

Dbać tylko be “w ara-Iew e naclafty, by nie ‘‘ać się 
wziąć aa  lep wywoibw banjńerów, ktśrzy, jak  sio ślepe,,
wsualkiemi siłami będą dążyli do zachowania pośrednich 
podatków.

Jednym be wiew i bodaj czy nie najważniejszym 
współczynsaMeri powodzenia rmsrmy rolnej, jest wpro­
wadzanie jąj w śyeie przy równoczesne* wprowadzenia 
jetnege *P ko pedahka ed deckedów z mąją* tu  w sto­
sunku progresywnym. . (Gut.)

jdrio peetać dneoi nso.-??
N a w ii a i * e i  coraz ciaśniej, ziumia rozdrobniona, 

zamiast geepedansj, chałupnicy.
Cknciąż reforma rolna poprawi chwilowo ten -tan  

rzeeż*, te jodnajr z gó ry  powinniśmy pomyśleć nad spa­
sał »n uniomużliwiewia w pn y tz łsśc i fatalnego rozdro­
bnienia g rrstew . Popatrzm y eswiem na kraj nassl

W ieś uboga, wąskie, długie pasma ziemi, miedze 
i drogi !e granice siedziby wyrobników, eklapy i ’w«tau- 
racya w rękach żydowskich, miasta i  miasteczka, to 
fcrdiaet iro Izraela!

T u  i  ówdzie trafi sią czasem kram ie chrzęści, u- 
aki, ale wszystkie prawm bogatsze sklepy r  rękaen 
żydowskich. Popateemy, jak  oddają kościół K* wei, lub 
kaarea ieą w mieście.

Ciąśeze p rac_ wykonują nasi ludzie, lżąjs/e i wię­
cej 5  p śrtaa Czesi M> Niemcy. E i  snem dworeka, te 

Qly patrzymy sie na ten stan ■ M.*/, pujum *

u obcych,dżiny do srw1- ~x  ahą że 
ta , n a  naszej ziemi jcsttśm y.

Minęła niewoia ~  ,;t ; csb, . f a ż . ,  zabrać aię do 
pracy nad n a iez u ł^ se fi * a aią g®nr , *arcz-a, a  szlaka 
będzie to nielada be joż tra k ta t pokojowy ograoicza 
nasze swoeedy gospodarcza, a ®» sami mamy bardzo 
i 'sto Itjżyztj ełeaemicznenpfelecznej. B /  sprawą pewyż' 
szą zgjdaie s naszym interesem narodowym roswiąiac, 
należy wyckor-anica: młodzieży tak  poiiorewn^i, by wf # 
ze .W a siedzibą rolników, oy pfelsbie mia»ta, a w nidb 
kanwo i p i^m y ^ i był w ręk&uk pelalscii, a nie „w. -* 
trałnyek*, bj rzewieałe było cząś*i? pnlste«go żyeła go 
syedsj-fs«se.

Odom fe?«L>zczania pnlsMck miast, stworzenia poi 
akiego n a  .ma, prza aztw m nir ws z osady chatmpai 
%e»j na oa«#| gMpedaamy-roM ną *ży n a lm rtiy n  
pńprM tem  ładaeiei tak pekiarować, aby isłednież wiej* 
&tca n i , ckew w , sią sama, nie s ta , ^  s. sią tylko maże- 
ryałaai aagrrnym , na parobków w Prasach (jak t"  nfL  
P ^ sb  wejns i, aio żeby ksz,tei*ha sią w kierankai za-
a itaH n y c h  de dziś j>itt % i ; s rzwnfa&l i przem ytu.

J a ż  teraz w caa.le wakacy' winni ojcowie saatn 
newić aią nad ,  -zymieśei^ swydh drieei szkolny k i ra
1 i» ie  cd u a  uzdolnienia, Ink amjfcewago jak  i  fizy
cmlego, a zarazom zaeriadw >n^«ryuBych własnych, pv 
słać dzieci na daisse k n ts lo e  iie i nauką.

W k ra ju  nasagm jest ki ’ -ł T^nłsdów *^«.>iąydt, 
w kićryeh kszttóci się młodzież do rrem ie^a i pra>* 
m y m

W . Erakew ie jes t wyższa s z se ł, przemysława
w której nauka trw a 4 lata, p n g ^ m ^ e  się tam takimi 
oc&mśw, klóizy akeńeągdi 4 kittuy j r a r a  ya lae  lot 
realne, aiee p rzy n a jaa ilj szkół* wydaśi&wą. W e  Lwe 
wie p* riw  ia po 5—6 letndaj aai oie nrdoimj. Nauk. 
ti wa tam  3—4 l*t, s t a » i r &  do zawodu. CL k tó a y  
chcą peświąeić się malasKtwo, kam 'Ja ' i  c ie rn i
sfewa, ncząsr.cz^ą do aćfceły tylao w zimie w lecie w ś  
mają meżmość zarobkowania.

Szkeła robót drzewagrea w Zakopanem i l l j u y i  
a  także Kalwaryi Zebrzytowamą.

sokoła kał^eziejsE* w Kaedence Stnuaiłewąj. Mrzy 
wałówie i Grybowie.

Dzkoły kosąpkarakie istn ieją w Czerwonej W ili, 
r  ftrdkacn, w Sketyazjnie. Szkoły szewskie: w Starym  
Sączu, W itkewie, w JhueWie.

Szkoła powraźnici^a w Radymnie.
Szkoły koroŁK^rskie dla dziewazrt są w Z ak .p s  

nem, Starym Sączu i Rahczudze, ażkoła kafciarstw a w H a 
kowis.

Szkoia ślnaarska w Świątnikach, Snłkowicack.
Tkackie szkory są w Krośnie. Szkoły garneaj i w  

są w Kołemyi, w ToaJtem i w Porębie *egoc:e koło 
Alwerni w powiecie chrzanowakim.

Czy niektóre z wymienionych szkół, znajdujących 
si* we wsekodniej ciąści naszej dzielnicy będą obecnie 
ea^nna, nie Wiem, sądzą jednak, że spraw# tr  wiuni za* 
ją ć  sią n a d  puzłewie Indewi i szybko ją  załatwić, bo t® 
ma dla rozwoju atospakćw & mpodarczych u nas olbrzy­
mie znaczn ie . OprorCz az^ół rząmifśi.ł8icsyck i prr* ay< 
tfowycb mamy szkęhr rcl*ic! ‘ »■ p. w Sackedola, MI 
tocinie. Do tych »2®1 winni posiać ojcowie tych synów, 
któmy m ają odziedziczyć g run t po. rodzicach; w azko* 
m k  ty e** bowiem w arzy lib y  się nowego sposobu ge* 
Spbdtfk i rOiSOh T iU ń ko  Jan,
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Ustawa o o M e  inMytn Uzia- 
źastó® NbydL

Ustaw* ta  uchwalona przez Sejm 3 lipca b. r. na 
podstawie sprawezdania dra Bardla, ma dwa cele na 
&ku.

•Jeden, aby w tyek ciężkich czasach ni# pozwolić 
wyrzucać dsierżawcy z dzieriawisnego przeseń grantu, 
Srogi, aby nie dać podnesie cżynszn dzierżawnego do 
dcaeóiiw ej wy?»k*ści.

Ustaw*, ckreni tylko tyek dzierżawców, którzy dzier­
żawią mai* kaw ałk' grani*, najwyżej do sześein mergów, 
kto zatem dzierżawi większe obszary, rn o  ustawa
0 ochronie drobnych dzierżawców nie pomoże. Dzierżawy 
do sześciu raergów mają tę  ochronę wszędzie, to jest 
tak w Miastach, luk ich pobliża, jakoteż na wsiach i na 
sbsrarash dworskich.

Ostawa mówi, że przy dzierżąiraah de sześcin 
morf ów wolno podwyższyć esyasz dzierżawny tylko do 
trzykrotaej wysokości tego czynszs, jaki płacone za tę 
Samą dzierżawę w r. 1914.

W > ii§  powiatowe mogą w wyjątkowych wypad­
kach  czynsz ten podwyższyć, l ik  zniżyć, nie może jednau 
tego nczynić sam władni ciel grunt*.

Jeżeliby właściciel czyasz ten samewelnii pedwyż- 
szył, wełne dzierżawcy udać się ze sprawą do sądu, 
a gdy sąś nakaże zmniejszanie czynszu t<T nadpłacana 
przez dzierżawcę nadwyżka, będzie zaliczaną na ezynse 
bieżący.

Dzierżawcy aie w oko ani dzierżawy wymówić, 
ani też sądewnie go z dzierżawy usunąć, chociażby czas 
dzierżawy upłynął jeaaeze w jeeen i r. 1*18.

Tak samo, cnlcidaby praeeiw dzierżawcy był już 
wyrok sądowy na nannięeie go z dsieriawy, to o ile 
t*4go wyrekn do ckwili uchwalenia taj nstawy, nie wy­
konano, wykonanie wyroku hm być wstrzymane, a dzier­
żawca przy gruncie ma pozostać.

Tylko w tym wypadku, gdy dzierżawca nie płaci 
czynszu dzierżawnego w umówionym terminie, niszczy 
g ran t dzierżawny, Ink godzi się dokrewelnte na opu­
szczenie dzierżawy, alka wreszcie depuśei się względem 
dającego dzierżawę czynu karygodnege sądownie kara­
nego, może być z dzierżawy nsm iątym.

Ustawa niniejsza ma zastosowanie, to znaczy dzier­
żawcy ruszyć nie mężna, także w takim Wjrpadku, gdy 
właściciel g ran t dzierżawiony pethpł, a nowonabywca 
umowy dzierżawnej zawrzeć nie chce, gdyż tntaj wła­
ściciel pozbył rzecz, której w ł a d a n i e  z a s t a ł e  u s t a ­
w o w o  o g r a n i c z o n e  i newenakywca nie mógł nabyć 
więcej praw, niż ick miał właściciel, a ponieważ wła­
ściciel nie miał prawa usuwania dzierżawcy, zatem nio 
ma także tego praws nowonabywca.

Zwracamy uwagę na ten szczegół, gdyż zdarzyć 
się mogą właściciele, którzy przez sprzedaż gręptn  
starać się będą obojść ustnwę o ochronie drobnych 
dzierżawców. Nic to ;m jednak nie pomeże, gdyż inten- 
cyą ustawodawcy było chronić dzierżawce przed każdym, 
chcącym go z dzierżawy wyrugować. Należy przeto 
w wypadkach takich bronić się energicznie w cądzie,
1 nie aać się bałamucić.

Stosowania tej nstawy nie wolno uchylić, ani ogra­
niczyć przez umowę stron, te  znaczy, że gdyby właści­

ciel żądał przy umowie dzierżawnej zgody dzierżawcy 
ma to, że ustawa niniejsza nie będzie między nim a wła­
ścicielem zadaw ana, te  zgeda taka jes t nieważna i dzier­
żawcy de niesego nie obowiąemje.

Ustaw:, ta  stosuje się w caleści także do pod­
dzierżawców.

W  wypadkach, w których właściciel drobnego go- 
spsdarstwa, perlezas wojny wyemigrewał, a teraz po­
wrócił, przysięgnij mu. , prawo żądania zwrotu jego wła­
sności, k tóra w czasie jego nieobesneści była wydzierża­
wiony i do takiego wypaeku ustawa ta  się nie stasaje.

Natomiast jeżeli chodzi o grant wydzierżawieay 
z ckszarn dworskiegt, podczas nieobecności właściciela, 

właściciel pe powrocie, jeżeli chce gran t tan objąć, 
mnsi*pozwolić na spiząt plenów, a następni* dać dzier­
żawcy inny takiej samej wielkości i dobroci kawałek 
gruntu, a nadto musi dzierżawcy zwrócić nakłady pe* • 
czynione na gruncie,- który dzierżawca ma opuścić.

Ustawa ta  obowiązuje d» końca roku 1920.
D r  Fr. B ardci.

b re d n ie  Rusinów na bezbron-’ 
nym ludzie polskim w  Galicyi 

wschodniej.
O powiada,lie naocznego św iadka.

(Dokońeaenie).
Rusini nie pozwolili tworzyć komitetów niesienia 

pomocy dla internowanych i jeńców, bo zaraz poa za* 
i’zntem zbrodni zdrady zasądzali na śmierć, trzymali 
miesiącami w iakwizycie wśróa okropnej nędzy, jak  np. 
dra Muszyńskiego, Ink skaaywali na kilka' lat więzienia, 
jak  pp. Pieniążka, Żabę skiege, Podłowską, Zakrzewską, 
luk internowali całe rodziny, jak  prof. Stępienia z żoną 
i córką.

Ped puzorem tworzenia organizacji, zbrodni prze 
eiw sile państwa, zaaresztowali Ukraińcy w Złoenewie, 
na pierwszy raz 250 osób i rozpeczęli sądy deraór*, 
traeąc Pelaków masami w dniach 27 i 28 m«rca i I-go 
kirietnia. W ty  e t  t i  dniach skazali na śmieó 24 o*Sb 
z inteSgeneyi i byliby .w azjstkuh  aresztewanyek s tra ­
cili, gdyby nie rozkaz wojsk polskich, że za dalsze s tra ­
cenie 1 Polaka 15 Rusinów fm strzeląją Poląey. A  tra- 
eili Ukraińcy uwięzionych wśród strasznych mąk, kijąc 
po kilkadziesiąt ra ty  _ n tbajam i w/fciiwąją* zeznania 
» m ezaek , których nie było, wymuszając podpisy od 

skatewanyeh, nieprzytomnych osók. T ak  katew ał per. 
t ’l*r*nez*k i dozorca więzienny Sabaty ze Złewewa. 
ŻHtyc. i, z połamanemi człoukami ciała, na wpół przy­
tomnych prowadzili na rozstrzelanie. A rezsfecpttwnii 
z tyłn, nie celrjąe celnie, przy naftowych IMJM dach, 
a potem ned żyjący e j  jesztt?* parlwfli tię, dml^Jjali kol­
bami, przebij kii bagnitamii, szydząc: „et© tw ardej Polak", 
„bo natrę t od knli nie zdechł", Ę jedy przyprowafeiii 
ol-letni< "0 ś. p. Newstkowskiego, itó . naczelnika s tac ji, 
ojca licznej rodziny i ten rzak ': „Sędziowie w oblicza 
śmierci, stając już przed Bogiem, oświadczam wam, że 
giniemy niewinnie" — to dokeńczyć nie perwolili i  roz­
strzelali. A kiedy ks. p ra ła t zo. Złoczowa, który wtedy 
pomiędzy największymi łotram i był trzymany w inkwi-
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> życie, za to samo oskarżony, przyspasabiająe rozstrze­
la ły  ch aa  śs ió rć  rzekł: wSędzio wie, czynię was odpo­
wiedzialnymi ptscd Bogiwift bo ta  ladzie giną niewinaie“ 
tc  się atransnie pastwili nad nim. Sili ańbajassi i ko- 
biaty, wymnawejąc zezaaaia, iezstrze la li K  letniogo sta  
dweta z 4 kl. gi*n-, Uersoga, za to, że m i a ł  z a m i a r  
iść do Lwowa, by zdać 4 kl. gimn., zginął rozstrzelany 
razem z 16 towarzyszami. A -ginęli wszyscy mężnie, jak 
przystało na synów Matki Polski, bo kiedy internowa­
nego ze mną Dublańezykd, .24 letniego Wolskiego za 
aw leziony u niego wierszys, który im Lwowa odmawiał, 
katowali, a petem -skazali na śmierć i razem z 4 towa­
rzyszami ekeieli z tyłu strzelać, jak  innych, ten odezwał 
nią: „Strzelaneie z przodu, giniemy jeśko bohaterowie 
śmiercią męczeńską za P-elakę*! sami się obrócili, za- 
wńąaali sobie oczy swoimi chusteczkami i zginęli lak 
pszjstało  na Psiaków, Grab zaś dla tych bohaterów był
0 12 gadzin wezaśniej kepasy przez per. Janowicka.

Sądaia, i Konaaeewicz, i cnłeakewie — m erałnjati 
sprawcami łych innych strasznych zbrodni to był pop 
Jn isk , pap Płaazowóoeki — ekeliczni pooi — nmezy- 
cieie i ia a ó a m i m e j ,  jak żasdaim  Biliński, z Leckieye, 
ktery rnasami Polasew pądvii przed sąd palowy — gnał 
cktopów czystej polskiej krwi na, froat, a gdy ci wzbra­
niali się iść walc*frć praeeiw swoi® braciom, a geńsili 
się słnżyć w „etapie*, to ich iesetrzeliwpno, jak n, p. 
3 chłopów Polaków z Lackiego,

Na świadków tyeh zbiodni pędnię p. por. W aira- 
szyńskiege ze Soczew a i sekneidrża sądu z® Z betowa, 
p. Siagelbawna, ks. prałata ze Z łtew w a, pp. Janowskich 
zc Strutynr, Podłewskiogo, steaoetę Przybyszewskiego
1 wszyntMch miejscowy-ch ■aieszczan. Dwory grabili 
z  żywego i martwego 'majątku, rondawali chłopoea. by 
szli na wojnę, a gdy ci nr® p rijja ew a łi, to m a i  zabrali 
to dwory, a obywateli wypędź aii i iatereowali. A  neia- 
Itając, pńfiłi wszystko, co poislne^etiM tab sełsdtech po 
drogach, jak  ń . p. syna pouztm M na z Kmapego i pę­
dzili młodzież przed sebą, —  to tylko w ogólnych za­
rysach przedstawiłem zbrodnie dokonywane na nas przez 
7 mieniący ich panowania. Kto dohła/aiej chce sprawy 
rozpatrzeć proszę się udać do Złoczowa, by złożyć bre- 
szuię, wydać za granicą, by cały świat o tych zbro­
dniach sią przekonał- *

Czy my s ie  wytąpśmy tych łotrów, czy nie posta­
wimy wszystkich przed sąd św iata za te straszno akrn- 
cieństwa, jakich dopuszczali się. popi, nauczyciele i in­
te ligencja  ruska na jeńcach, internowanych, na bez­
bronnym narodzie po’»ki'.n? Tyle okrucieństwa rozszala­
łego ludu ruskiego trudno nawet opisać, ais pozo­
stałe w dsw j, sieroty przedstawią naszemu rządowi te 
zbrodnie, ż ą i  ając pomsty. Bo dfU nęło m ria żywo, że 
rząd polski jdst zdanie że to nie lad ruski, leez inae 
ferm enty wywołały te  straszne zbrodnie, że rząd na­
woływał do ngody ze zbrodniarzami. Ja , biorąc na świa­
dectwo wszystkich Polaków z Galicyi wschsJamj, uro­
czyście przysięgam, ze  zbrodni tych dokonywali popi 
i  nauezycitle ruscy, którzy w cerkwiach, szkołach, plrzy 
wojsku wzywali ciernie mąay chłipstw a ruskiego i rzu­
cali się na nas, by nas Tśkystkich wytępić.

Dlatego my internowani, my dręczoni i torturo­
wani, defflln i, wdowy pozostałe i sieroty m ów>*j:I*r#ci 
z akłaai T i. aż zapłacą przed światem za swe zbro­
dnie. My domagamy sią przez poilów naszych schwy­
tania i ukarania łotrów, popów, nauczycieli i żandarmów

ruskich, postawienia ich przed sąd świata. Niema per­
trak ta c ji z dziecio i ojccfrójciwni, zo zbrodniarzami —  
nie ndziołić na razie autonomii ati.ikom, lecz postawić 
ich przynajmnmj przez 6 la t pod knratelą państwa, dc 
ci asaleicy, szowiniści, rozpolitykowani jeszczt nie otrzą­
snęli się i będą zbrodni tych dalej się dopuszczać, bo 
pozostawili tysiące dezerterów, którzy mogą lada chwila 
dopuszczać się dalszych zbrodni. Jeżeli nie okażemy siły 
naszej przed ciemną masą, a będziemy zawsze się kie­
rować litością, ugodą, sercem słowiańskiem i będziemy 
płaszczyć się przed koaiicyą, to wpadniemy w dalszą 
dawną niewole, bo Csosi słfą wszystkiego deofeedzą 
i dobrze im z te®, otrzymają wszydbku w swoich g ra­
nicach, bo w polityce serca nie®*, nam a f t t  mie pomoże, 
my wojnę obrosną prowadzić musimy mimo. że sie to 
koalicji nie podoba, bó może koaiicyą w tom. interesu 
W  ma. Ale niech wiedzą G»®rre i Wilson o zbrodniach 
Ukraińców, nieb wiedzą, żegdy zmienią trsfctaty pokojowe 
tak  w Galicyi, jak  i co do Rfeaiec, te m n iem y  wszyscy 
jak  lwy, wtiAy Iw ierdzą nam b ę fe e  ktetey p»'óg. My 
mssimy oswobodzić naszych rouaków z pod okrucieństw 
łotrów.

A za te wszystkie zbrodnie w G alicji wschodniej, 
czy nie mamy prawa, domagać się nfwtfącia z posad 
iM ędtekow i żandarmów Basenów z Polaki. Wszak to 
brama tych łotrów, którzy wydali tywące Pniaków iwzę- 
ś» kóvr w G alią- w stib iftie j na śmierć, na nędzą! Czy 
K n tu  badzie tu pracował dła Polaki i bądzio patrzył 
aa swoją kioapeń, Isądaae się łąeaył z wrogami n^iąyini. 
Nioeh idą do Galicyi wsekomaiej i tata klech bądą pod 

i sprawiedliwemu rządami peiakiemi. Wiąc my, anątenni, 
katowani, upraszamy o «saaią«ia z całej Polaki lu s ia ć  w 
z p m d .  W Mkślcu ,aat przy stereafcwie 4 Jjaaórśw, 
któisy się nwfdzo panatsą i coraz naw et jak  jeden 
„Iwaa‘‘ z aprow ieieji 4o prosaąptogo nŁuczyoiolstwa 
odanwał się „“hydłe''. Wiąc my tu od Rusinów mamy 
s id n ć  takie jtóśgawe słowa. — tu, w Poisos?

ApeSnjemy do pasa gUresty mioiookiego o usu­
nięcie takich panów z posad i apelujemy do komendanta 
żandarmeryi p Weritza, w iumę dawnej apólnej piacy 
akaiomiekioj, o aauaięeie żaadarmów Rusinów z poste­
runków żandarmeryń

W ła d ysła w  Dzi&łowslcL 
 ___  dl .

y Sprawy polskie.
Ciągle jaszcze nie wiemy, jakie bądą granice Pol­

aki. W  rh ry żu  jeszcze nie zdecydowano, co się ma stać 
ze Śląskiem Cieszyńskim; naturalnie Czesi zabiegają, by 
sprawę tę rozatrzygaiąto na naszą aiokorżyżć i wyznają 
toraz już zapalnie aeczorzo, że cała konferencja k ra ­
kowska była zwykłą iom edyą i że z góry byli prze­
konani o r(wbiciu rokowań. J a k  słychać, w sprawie te, 
wieje dość pomyślny w iatr dla nas w Paryżn. Zupełnie 
za to niew yjaiaicną jes t aprawa t. z w. G alion  wscho­
dniej. Odbywają się nad nią narady f w W arszawie 
i w Paryżu.

Poc.ioąząjągą wieści dochodzą * frontów wojennych 
na Litw ie iw ó ły n in  Dziel"# wojska nasze zajęły tam 
Mińsk, zatarcia b ro a itń j przez najlepsze w ojika bolsza- 
w i« i« , Mór# krwawy Trocki ściągnął z głąbi Rosyi po 
ciTycięstwdo, odniestetw i nad Kołczakiem. Równocześnie 
wojska wołyńskie zajęły Dubno i Krzemieniec.



t _________  BiAsT *lr a» a

żołnierz ■vaxxł la  potrafi być gnanym 
JM&Z ikTiyliiityeh rjftcrzy d»«a« i Polski; *e aU aął 
Qm I t,v«a<Bh wa. o s a i -h ,  iwLwAassy swaj wielkiej fcii^yi, 
obroc 7 cywili s a m  i ło l ia r r  pnu^I Baw-łą b a rb a ^ ja -  
stwa. O jejro młodą pierś rozbiły s k  wssystkia ataki 
N ieaećw, Ł»»,yszdw, Ghi&czyków i W ęgriw , z pomocą 
kt&rych. roQyj«cy Żydzi zawiadfeili %dsyą i wy biali kią 
m  *i*b’r Jie Poteśi, 3 i° te ry a  k ied y ś p kjkjj. , ze p i * / »  
s  eajw iąkszjch bohaterów na tajntpin froncie był 
nawy czytelnikom „P iasta11 generał Beja.

Bekow aaia t  Hisaas w i o wydaule a u v ,  arsyzaa- 
*ycb w m  trsk te łjra  pi^ejew ym  trw a ją  ia-e j w B e li i ie .  
Ł sd a e ii  i&wfeii«*ą % ent>uj&zmsw »*ukr ćkwiii pełąenc 
“  *  s  ■lasto*.*.

Misy! keaih yina przyget jwmj s j i ż  głosowanie aa  
A ją ł ls  «4ray*i (ąbbiBsyŁ). E oa^syr wydZla wssystkiłfc 
4asi|jfeik4v  Maa»*ów i ~cs Timwf fl „G-ras*-
fistotea*. Sa tim *  ai$ wu-yw ?, Łs u m e  saałemej 
T im at (gitem ruemjeakiej, aie w «._c •-•' m{ w kred­

k a * !  głes»m»»i« ta  w ypadeij »«. aąszą kersyM.

P rzeg ląd  pelityczny.
N a jw ie i i j u r y  wypariWeai esterteidh dmi je s t - 

a a  W iy r m t .  I t m h  M m -
t i # w  w ąf*e»kkh, B a rta  Bab aa  i ź te w oteyo. 4 > « -  
w edtóy im  ftyza/ i bogaty k ra j do na;,, M m M  d* 
i my ■ _Ki. W eh wili * h e» * j asy  redany j*a. maset rapa 
y w  -‘»a*i atóruj sta WąywMMh-, b a  i tó a t;  „repabSira feel- 
re w ^ k a *  g;»»*la .abp w . *fi ps t ó ? s ,  i»  fe*'k»?-łj , tn­
ie* k&mwFj** eheeapli u » » i u  iwdrićftj "w ^  i sa- 

pe beig i w et o , '•»*■ MiMU# efcteg, miio— snińn i seta tam  
mąyśaashi se tsą ł tąelmić do mgą  •»  hpto rtmwwiisj. *  & 
raabiaia rrąyi wintfiij, ‘ -  w a n j  a "u f waatz I tesasaadw , 
ppay_ _w  m  aNaizy —f jak  j*Ł pksrW hy —  vm* **- 
eywJbMw («a. k.ifsaya!:. s  % dy i ta« a pa# , jK»yN*wli 
M pi z J b ra l» i  * * * i r = i w  na czet*. . P ia m  nów ją 
W"M wieaą}- o )any»ri«atf}« >nosar«bii aa  W^wzaaik

Bo H ro i*r»mt4r* m t ty  b»J«aaWkMa W Baaya 
gpae; paw^H eerat* m  9# r«aa J»-
wiłazofls... k ara ła  jft*a$b»rga...

% m tm  tam.
Osoby, przybyła do Krakowa ze Siąska, opowia­

dają, nam, t«  piabiasytowi w aiaktdrych okfiiic&eb za-, 
grad A wi?lkia slab szpiaczaf stwo. «i«mcy roarzucają- 
madstwo ydiezw, gu«<, braazer. i t, p.. w yaaaa j»}cb , 
Ż3 tą ia iM  łai»-)ści u a ta js z a j  3?rgył*02»»i*. do PteŚsM 
psryaiesie m  tylko szteedą i lu^ss^dśeis, ffa Patek*, 
według nich, to. s ra j saaycb  łajdaków, 7̂ odztei, anar» 
chttóów i b p» ‘ Naissautniajbae jss t to, S« z*.*i!«dSi gią 
tacy zdrajcy te strony potekią.i, k tłrsy  za jwaray gros* 
sprzedają Niemcem w e  cusze i wiadamaśe5 tafcia s a a i  
tworzą i rozsaurzają, W ładze polskie p o w u u / sit, na- 
tTckm;r* t tą  wyrodną kanalią zająć.

Jttobr wiedaś*; ccikelwick o K a z ln itr z i K«r] * r ! h 
a K»ś*i»Haka, powL.t Nowy Targ, rwrzy tao5*wie dwołiSe 
do 1 ł  parafia&Mgo t Fośai*'™  r.4 SSM fiae. — 
AMdaiars Kasfiał UjpaM> BZ raey ja^*  tooa-ńa w & t“ i i : 
labw /l «  b aratid 1 s. * -a. 8%, w»P= *ł*

Czy raznykliia prowokacys?
Pa roszą u a a , ze  w ostasaiok czea_eL aseseg 

piai siamiaeidcb zaprowadził rabiw k' p. Ł. „Faimsoba 
W irteckalt4' („Paktka f.«apodar] a “), w k l^ y e b  zohydza 
Falska i Palafeów w tym celą, £aay aaei b asia  Śiązaey 
aa k riii wstrą*" de Bas i cJwiaft .żyli, ża wsią naieżać 
do P res. M j straeilifcjrimy w iadj olL-rzysaie, śląski a 
kapalaie. Niawcy wydają iJieay na agita,6y e w tym 
k iera iku .

A teby  a a ia ć  ;wym wkdomośsiom wiąaaj c*eb 
prawdepadabkalat ra , pęw ałsją sią na  kilka ^ s u  pal- 
seiab i przadrairnwy w nją z aisk  setf^y cała. 9 n ^ e ry sd i; 
M jwiąaaj io r ta r o n  iw tyfadaiasek  brukowy, .rycka* 
>L%ey w itrakawi* p. t.: „P*aaęląd Tyjpodąiawy", » w y - '  
dawJtay p rsw  ł* t y  ca dsiem ukarsk1 Tiiajak'«fo la *  
M i s s  Bąbrawskiage. P ^ s ła ł^ ay  po m a ta r  Itj „ja* 
saąy1“ i pjwskaat&ftśsky faą, że aały aaarag- padaj rzaś, 
a bakt^cb saki# epew iaiu* j w Krakawia, mm r  rzeesy- 
jnunt'1 pasali i  ta  prawdzie-. PrzataBduiawy r ,ą  i*  .s ą  
IMbejiki aa ■ IM. kktes Bapiądsa W  jcat raaaaą w prast 

eBMtskwwą, f i y i  ba* t e s  to  wyjwsdw w iąsyku na- 
:*er*“. Badatse Bfcnar eady pwkwnieoay rfcwstewscHn, 
& awdase«» pp IBfeaaawi i i ,  jś-wwsM—  s . fe  r  im ca 
m ssaea? Oby pwgotcza jak i wud,, c h ę ć  b y  j e a o a  
w y p a d e g  z i c h  i y s i a *  tmmj m u 1 złe M a s ie  a a  
BŃedt? >%a —  cto iia  bś i & u y  uią W  jsaaak p iEąaa* 
i-w  ' J«4^, te  <BHdiaa «  w .p n ^ s ł aw* o 1C n M a d w  
ad ta^  i t»  h ł - j m u  m  lutckpc .hty b M ). S b  -  tydke 
i e  h a ą  eh ^  1 z wykjwywtaaage r>#a> wfaśakdag e 
?«a; «,iko ^ b a ł  »aarsi w pim y u  zswiia 1 l itu i.

0e.*» ! "k z ławr’  Cr. p. „radaktar i Wrdasrea" 
-niec % tage # h ,  *ś* wi**tv.

Btasay l i i  . u  w  *i a - * i paam aeśat saaąj- 
rwńa fk, bw ■hzćsz, < f m »  ■ ; t  ą. aiaaaw, Aaat«*w 
do Łi 111 krab d U jtćw : „Ck'*pw.. SPaikiis H i iWBpiay
•w e% di- seat! kt^btaw, dtwhy i ztadtńpa, phua a tam 
pebua a is  < bedi do mek, ahaiH, Btadis cię

•praytuliH
lly k b y  podcjrzmia. aii były ty iks płatkam i?

x? nagaHa. a»Ł9.

pSSMSML
!3tary Szczepan, w ćjt ad wioks, był jedyaym  rąj*  

tem w świacie; a tak ieg o  jak  on., człaka. i ze świaeą 
aie zB&idsiaeie Gł^wa kąga,. dnssa p raw ą tak  za swąją 
stał g ro n * is , £e choć t r a iu a  była spifciTa, oa jtajk>vwą 
dawnł rx,dtj. I  co w tw . ie rzecz aiazaapa lnb nalały 
‘ t rzadk .*r;, że lakiany był nd paaa 1 in b 'w y  w całej 
włeśąL Tsdr w srysttw m n czyniąc zadeść; był on ojeam 
swajaj, wieski A ' t starość to Bis radaść: pmgrszadł 
wkekcu wiek dsiaaowaki. Wiąc o k ija  suwa kroki oko 
blasktam juk nu. pałs, w plecach orćał garb szeroki, 
mądra b^oda pobielała, śfiąc przed swymi sak się błe- 
‘si: wC*sa “ipaesąc mi nareaaeie- B ana w radą —  i są- 

tiadai, ju t  iamago w ćjta bierzcie Moj* głewa tra s a t  a is  
iHt_y, ho iw jesa ja ie  isara, siw a“. A giOmeda jak  za- 
krzyesy: ‘ siad m i  BUBaeeąCwa! Cói to waiei, pa* 
ai*  bu ąęie, przybao oj rzyć w swej ehidebio? Ckj- a a a :  
dgaly  > .żądacie? Z  taką, u ^w ą idtkaie s e '. .s  A dopoki1 
• ik 1 Beska trzym a w a to  w rówmej mierze, aćty cała 
m m .  n m a  w ć jta  s w l ,  a |e  wybi*.*#. l f  prałby,
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V groźby on i oni, sprawa w s i^ s  rzewną postać, i do­
wiedli jak  na Słoni, te  oa wójtem n a s i  zostać, L tez  
starość, gdy dogania, tycie łn izk ie jak  na  w łoska; więc 
im radził po ojcswafca, by następcę w ybrać po nim. Bo 
się petem sw at obudzi, w alka pocznie się złewrega... 
i  zgorszenie dobrych ludzi i obraza Pana B*ga.

Na to zgoda —  zawołali — Szczepan raówiświęie 
słowa; ais na c# szukać- dalej: jest ta dziatwa Szcze­
panowa Ma trzech sysów, dzielni chłopcy. Im wieskewy 
rząd ni® obcy, niech z’ nich jeden wbpmn będzie! Ale 
fctśry? Ot i spory: już się zaraz powaśnili. Jeden wola, 
$e S rehory, dragi znews, że Waayli, iani znowu, z włe- 
ie i grena, piszą karby aa  Sejm em . §jciec widzi, te  e-i- 
seła. że do gwarnej przyjdzie zwady, siwe włosy zgar- 
s ą ł  % czoła i tak ssówi do gromady: „ tą  ta  lepsi go­
spodarza i w wyborze ciężka bieda. Lecz jeżeli w a a  
się ssarzy, że się syn mój który przyda, wasza łaska 
w tern widecsnis. Lecz do wójta dFoga iłaga. Nim gro­
madzie słaśyć pocznie, niech pokaże, co zasięga. Ot wi- 
d ae ie  właśnie per a peznae, janie w kM rjtz  ezyny. Fan 
na wiesnę śis M rehera do Królewca na wiciny. W asyl 
r w a  w p ilsk ie j sprawie aż w Irsk e w sa is , panie b ra­
cie. Sąrmen zentsł pray ar nie w  bancie. W  Ukrnkt* dlą 
S sy ssn a , niechaj seli nam dostawi, bo w miasteczka 
bandto d r ^ a .  TFi*a. że A aidy z n ieśn i*  sprawi-dobrze; 
w  tem jaż łaska Pana leg a - Ale M iry  z ca ise j etreny 
miększą koseyść nam p*rrniasm; będzie wójtem pesta- 
wecny, b^&ie ojesyć w naszej ntezamc. Za rak  moie 
& ‘tąj perze, Bóg nam życia nic odbierze, wszystkich 
irze th  zbadamy szczerze, nie oMyiim się w wyborze".

J a k  ras za rok iejśo pory, jnż x  KjAIswśs statk i 
płyną, I  nsp tarazy  syn Knekary jaż powrócił z swą wi- 
ck są  I  zsfaała się gm m ałn. SÓmo mtedu, dano piwa, 
a  Frahery epew iaia treje  c&iew, tr« js dziwa. Jak i byt 

»  *  e b f  4  miły. ja k i P»*PJfii sBesJpMasąy, a  na#*rAtósj 
a a  sa« w fMw* *rWy, Jcapnłnmm i fcaftaay: „Cs i® ató 
wić o t i t r a i ęte e ? Łnój M iwaeesy, eśesjyekaay. Aaraz 
po mm ysaa**4 nąAeę.., A słnsśene lespfiłasz#, prógansy- 
źnkmy abier chłapn! Js-J; w Ł ś law c u  — w yssać ma­
m ę —  sas&z zaacm a Jtaropa!*

Stary ejeinch ełncka skremaie, na kem iak* pnpiół 
am ebie — i z westehaianinm rzekł de siebie: „ le n n ie  
i  p  »i« wójtem po maie*.

W raca W nsyl z p*d Jfcwkewa, opewńaia te* # e  
zm as. a  gromada wszystkie n aw a  najaw ateiaj a dała 
słiąha. „Co to —  mówi — jaki® tam  pieśni® — każdy 
n ic i  krakowiaka, gdy my pisjeci tak  beleśaie. Wiecie, 
bracia, co poradzę? krakow iaka tańczmy w miarę, a  ja 
re j wam poprowadzą!*

S tary oj ciach słucha skromnie, na keminku popiół 
grzebie —  i z westchnieniem rzekł do siebie: „Ten nie 
będzie w ó jtm  po mnie*.

W raca Saymoo z Ukrainy, U kraióea nie znać 
% miny, l#cz ze swymi tak szczęśliwy... „Dobrze — 
irówi — w tamta;; ztrosie, milę dojptsy cbećby ślepy — . 
ciągłe, stepy, ciągłe stepy, nieprzejrzane okiem błoni®. 
A  ja k  spojrzy w k ra j daleki, aż zatęskni się wędro­
wiec do swych sosen —  do swych wzgórków, gdzie ja- 
łewiec, te  chociażby w U krainie nasypano góry złota, 
pępęteśtiahy tęekntea do swej w iatki — ku i«teuiie. Je- 
łna tylko rzecz n k laśe , c z ^ o  ssb ieM am tąd  życzą te  

pszesiea z niebem gada, a  k k ą itk a  « % b y  biesa. Więc 
tase tsaz jch  abiariw  nada m bie«»I» «  weiek spery. Re, 
ipsśhójmy, mU nig n ią  bk fbiż ^ i f l  buoć m a  aSkrpi;

A k a ż ie n a  z was sąsiadzi dam po garści na początku...® /
Bbary ęjiaBe słaM al w «wym wkOkai WbrfcknąŁ 

W  tera westchnienia, zamiast słowa, brzmiała chlebna 
myśl ojcewa —  myśl ojcowska znać ją  % tw arzy: Syn 
naój wiosce korzyść zdarzy. I  zawołał z rtaiesiaaiHss 
z głupich ust g łap ia  nowina. E to  n iestieckiea cbcn 
odzieniem okryć ciało Słowianina — o pilśniowej czapce 
murzy, kto słomiane kapelusz# znalazł sobie nie do twa­
rzy — niechaj zdrów' zakrywa oczy —  latem czeło 
skw ar eznei, a w jesieni deszcz przemoczy. Więcąj je- 
ezcse więc«j głupi, kto roznmi®, ze szczęśliwy, ża swoj­
skiego ducia  skupi w jakiejś piesnee z csśzaj n iw j. 

.-Eto pogardza gruut ojcowski, kto ku obcym r z e « o s  
skory, nie przynkeą -nic dla wioski ni Wnsyii ni l r « -  
ie ry l Lecz kto w obcej będąc zierai s i a ł  k* swoim c ięć  
nie marną, kto pszeniczne zebrał ziarno, by je krzewić 
Między swymi —  kto zatęsknił po swej strenie, ten so- 
s im ie wśjteia po mnie!-. Będziesz wójtem ty SŹynuaia!

A  gremada ze s łó r  rada, daje okrzyk, bije w d o ­
nic: F lea  % pszenicy przepowiada: Będziesz wójtem ty  
Szymonie!

T aka to h istsrya w miły wiersz u jęta znajdewnla 
-się w książce polskiej dla szkół gimnazjalnych^paned 
la ty  cz teriziasta  i  k ilk i. Z przyjemnością nczyiiśmy się 
tego wiersza na pamięć i do dziś go pamiętam. Umie­
szczam go w  naszym „ PiaścieK ku świątecznej rozrywce 
czytelników „Piasta* i ku nance. l a  nance dla naszych 
wójtów, na których tyle żali w „Piaście* czytamy i t a  
aa sss  tym Wasylom i Hrahorym, którzy, wróci*vssy 
z w^jny, z dnmą bolszswikaaii się nazywają.

Passyti wójcie przy wigilijnym stolą, że w tej 
wolnej, odradzonej Pnlsce wójtem Szczepanem być si 
wypada.

Zroaamiejcie wy, żołnierze i pospelitacy fcrłej 
A estryi, że wara nie W asylami i fIr •Lorami nie Ssy- 
menami w naszych, wojyą zniszczonych wi^akićb być 
prap-stsi. Siejcie pczepiczne ziarno w naszych wisskaM, 
zapeznając bliższych i dalszych z tern dobrem, ceśeie 
w świeeia widzieli i słyszeli.

Życzę przy śmianie roku nassyra wieskom taMch 
rwójtów, jakim  był Szczepan, ż jezę  roisiM K , aby pa 
■mbarektaiej rozłące z ewyif synem snnwM ali w nim 
iaeae iś , rnztropneść, przywiązanie de swoich 1 mm.i 
ojczystej —  Szymona. J- A . Tszi&m,

0@ fadawctw w ôwierJe żywieckim.
Dnia 20 sierpnia b. r. odbędzie aię w Żywcu, 

w sali „Sokoła*, o godiin is I I  rano powiatowy wiee 
sprawozdawczy posła Eocsura, na który ladowców Pi*, 
stewców zapraszamy. Komitet.

Liiśsncy w pawftels Prz§w8u**n!
W  dniu 20 sierpnia l^ IO  r. (środa) odbędzie się 

w Przewnrsku (dom Sarówkowej) o godfz. 10 rano ze- 
Ar»ni« pew ktow s gm » ® ^b  hnd n d sp ^ c h , na które te 
*ehra*łe p e a se w ^ is łe h  g * in  naprassa się
do em ów ietó  b e tó w  m&b&m * f£ iw ,

J***f Ztńępmk Fu m & k  jm
jdfcreiiiTi fem . smnądn. jesató.
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4!«qio«le polskie.
Któż ich ni* zna? Nawet za granicę w ejna reeaio- 

ała ich stewę. Nie wiem, czy zn a łedyby  się u innych 
narodów- keWsty, któreby potrafiły tyle znieść, co nasze 
Włości s*ki wśrćd wejey.

C«s«że stały pedczas wejny geepedarstwa wiej­
skie, ]siali aie pracą, aepobiegliweścią i besgramczaem 
poś w itez ie m  się n ag « j kekiety.

W ytrwały na ' peeterenku, ra ta jąc  gospedarstwa od 
z tg łH y . a redziaę od n*d*y i g ło ii.

O ileż ta  praca kehiet, cheć niezsaieraie ciężka, 
byłaby się siała zaeśaitjzrą, gdyby eae były przygoto­
wane do prowadzeaia pestępowej gespedarki rolnej.

Nowie ktoś, żo przecież kobiety umią w poin r. M 
i koło bydła chodzić. Te, co eae umią, to dziś nie wy- 
starepy. Nasza włeściaaka paw iana ziebyć z zakresu

siark i, wszystka, co się tylko da.
W iadoaą j# it rzeczą, że- aasi gospodarze chętniej 

i więcej czytają, niż kebiety. Dużo się na to złożyło, 
a w pierwesym rzędzie ogólna do aiedaw ia ciemaota 
Indu, która się odbijała bardziej na kabiecie, zamknię­
tej w życiu rodzianem i odciętej więcej od świata niż 
mężczyzna.

Na naszej polskiej kobiecie wiejskiej citóą dziś 
wielkie zadania. Z lafaiai gospedaWLwa wiejm le rez- 
irakniają się, a ludzi ceraz więcej przybywa, fdkąd 
wsląć tej ziemi? Powie niejedna: mamy uchwalaną re ­
formę rolaą, to i grunta się znajdą. To prawda. Trzeba 
jednak zdać sobie sprawę z tego, żc tyle ziemi nie bę­
dzie, by dla wszystkich w odpowiedniej ileźsi starczyło.

Zasadniczą paistaw ą gespedarki relnej na wsi dia 
kobiet, nie mówiąc j s t  o m ęicsyaach , powinno być 
wydobycie z gespodarki jak  najwięcej produktów, jak  
najwięcej pieniędzy, lecz aie kesztem zdrowia, lecz drogą 
postępu.

Chcąc prawdziwie dźwignąć wieś polską, musi się 
pomyśle^.nietylko o ogólnem wykształceniu kobiet, ale
0 równoczesnem podźwignięciu oświaty gospodarczej ko­
biety. Mam tu na myśli nietyłks getpedarkę demewą, 
jak  szycie, pranie, gotowanie, ale tnkże gospodarkę 
w oborze, steiele, śp id irz i, gospodarkę w ogrodzie wa­
rzy wnym, w sadzie i w pels, oraz przemyśl desnewy. 
Tednem słowem, nasza włdócianka pewinna się uczyć 
wszystkiego, co tylko wchodzi w zakres jej całej go- 
tpodaiki. Na tern poiu u nas prawie że nic nie zrobiono 
iotycliczas. Usiłowania osób pojedynczych i ich ofiar­
ność, oraz próby byłych rządów, to kropla w n u r a .

Kraj musi się pekryć całą siecią szkół zawodo­
wych dla kobiet. Liczne knrsa dla kobiet i dziewcząt, 
sdczyty i pogadanki, wystawy oraz fachowe wycieczki
1 t. p. stanowić powinny jeden ze środków prowadzą­
cych do tego celu. Dostarczanie szkołom, czytelniom 
i stowarzyszeniom praktycznych kiiątisk, gazet, obrazów 
i okazów naikew yeh, ułątariwhie nabycia wszelkich na­
rzędzi i przedmiotów petrzfbaych do gospodarki kobie­
cej, jest dąlsiią koniec ilością wykształcenia gospodar­
czego naszej włośeiauki.

T a  nasuwa się uwaga, że ma szkoły martwe, nie 
długie knrsa, które odrywają kobiety od ich środowiska, 
doprowadzą celu, lecz szkoły zwiąsane śq£ta z ży­
wym organizmem gospodarczym, -zkoly. do k to ijch b y  
aasze kobiety miały zaufpnie, szkoły, któreby pisyKpa-
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rzi ły wiadomości na podstawie istniejących gospodarstw 
bez stra ty  czasu i pieniędzy.

Jożeli się chce na wsi dobrobyt naprawdę pod­
nieść, to się musi z gruntu zmienić obsc ty sposób na­
uczania gospodarstwa. Musi się to rozpocząć już od 
sakoły ludowej.

Ze wszystkich wydatków, jakie państw a czynią 
najwięcej opłacają się te, które idą na zdobycie nauki 
I  w Polsce na to się pieniądze znaleźć muszą. Kasz 
Sej*t Indowy mnsi stworzyć z naszej ko Diety podwalinę 
państwa. Czem jest światła, gospodarna i zapobiegliwa 
kobieta dla męża i rodziny oraz dla państwa, o toto 
wszyscy więdną.

I  zapewne Sejm nasz zajmie się z całą gorliwością 
sprawą wykształcenia gospodarczego naszych włościanel^ 
co już dawno inne mądre narody uczyniły.

K R O M S K A .
Ludowe Towarzystwa wydawni­

cze „Piast11 w Krakowie
zwiększa obecnie kapitał udziałowy. Członkiem stewa^ 
rzyw esia może być każdy ludowiec, który ma prawo 
resperządsać swoim majątkiem i podpisze odpowiednią 
deklarąeyę.

Najmniejszy adział wyneai K 50, obecnio jednak 
żąda się wpłaty kweiy K 58* i wyżej, bez ograwkme* 
nia —  jak© edpewiefającej dniiejsaoj zniżce warbdści 
pieniądza.

Lndowcy, nie«fi Wasze pieniądze nie leżą darem n i r  
w kemerach i za s to rn ią  lub obrane®! W płacajcie 
ndziały na pbwiękweaie mantego przedńębiorstw a wy­
dawniczego! Za estacai rek admteietraeyjnj; wypłacił 
„Piast" ed udziałów fc°/o dywidendy.

Iaferm acyi udziela i przyjmuje wpłaty A dm inistra­
c ja  „Piasta". Dyrekcy* ,,Piasta*.

□o naszych ezanawnych korespondentów I źy- 
oeiiwyeh w epkpi acew afkiw . Prosimy jeszcze raz, by 
przysyłano nam korespsndeneye były pisane krótko, zwiędłe, 
tylko na jednej stronie, bo redakcja nie ma ludzi, żlby to 
wszystko przepisywać. Na każdym liście trzeba dfę wyraźnie 
podpisać z podaniom adresu Lifty nia psd-Hane lub podpi­
sane fałszywe* nazwiskiem rzucamy de kosza. Bedakcya.

Z Małopolskiego Tow arzystw a rolniczego. W so­
botę dnia 2.6 lipea b. r. odbyło się posiedzenie zarządu kon 
etytuującejo, na którem dokonano wyboru prezydyum. Wy­
brani: prezee Jan S u m i ń s k i ,  wiceprezesi: I-ezy proi 
Albin J u r a ,  II-gi prof. dr Julian N o w a k ,  111-ci poa 
Andrzej P l u t a ,  IV-ty Józef B u d z y ń ,  Y-ty dr Jan W a- 
s u n g .  Następnie wybrano członków dla sześsin sekeyj 
administracyjnej, organizacyjnej, oświatowej, rolniezej, budo­
wlanej, ekonoaiczao-handlowoj i utworzone sekeyę walki 
z lichwą. W ożywionej dyskusji esereg mswców poruszył 
najważniejsze postulaty rolnicze, na podstawie których usta 
lon. działalność Towarzystwa na okres najbliższy.

PoJania o kredyty ulgowe dla drobnych przemy 
ałowtów, rzemieślników i Ich organlzacyj w ytwórczych, 
trzeba wystosowywać poi adresem: Oddział małopolski mi*
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aisterstwa przemysłu i handlu, Kraków, ul. Floryaiska 16' 
I p. Podania mają być wnessone u  przepisanych drakach, 
które są do a aby ci a w órganizaeyach przemysłowych,

O dbuiaw a p rza ę ^ łłu . Za —zgiędu na zu.icsenie es* 
mentu dla edbadowy kraju postanowiło grono przedsiębior­
ców z udziałem rodaków ze Stanów Zjednoczonych A. P. zbu­
dowanie nowej, wielkiej eemeatewni na Podkarpaciu i ta 
celem zużytkowania guzów zisataysh. Kospeczęeie rebśt pla­
nowane jest w krótkim czssle.

Wpsisy 11 pań«twjw8j szkaiy ziw iisw ej przemysłu 
drzewnego W Zukspiiaw, kształcącej na samcdzielaych 
przstaysłGweow, aa rok sskelny 1S 19/20  tdbędą się 1 września; 
wskazane jednak zg lełica ia  wcześniejsze.

Saksla ta ebejmije oddziały: 1. stolarstwa budowla­
nego i meblowego; 2. ciosiołstwa’; 3. rzeźby figuralnej (ko­
ścielnej i 't. d.), 4. rzeźby ornamentalnej (sueersk iej) oraz 
b. przemyśla (lessowego.

Nauka (bezpłatna) trwa przeciętnie 4  lata, na prze­
myśle deasswym 1 rok.

Wymagany wiek: akokczeny przyuąjasaiej 13-ty wsgię- 
dni* 14-ty rek życia, destateczńy rozwój fizyczny, świa­
dectwo Ekeńwrenej sskeły ludowej.

■ iJbiday uezaiewie, swłasscza Cyaowie rzemieślników, 
mogą starać się o Z^jUSłS-jŚ a fandussów rządewyeh i po­
wiatowych aa eiąściewe lub sapsłne pokrycia kosztów utrzy­
mania w miejseewej „p irsie  Towarzystwa pomocy sutkowej".

Prośby * prayj^eie do sakoły należy wnosić najpśinioj 
do końca sierpnia. *

Fonatiarze nolań i dsiladuisjsss informacje wysyła 
na żądanie dyrokcya szkoły.

?rzyj»t na wyihiw&nia dw#|a dziasi, sierót pa
poległych na wejnie żelaicraach, chłopca i  dziewczynkę 
w wieku 8 do 10 M .

F#weł Wojnar, Ładzin, peesta Rymanów. 
Z w iązik  uF zi^ aik św  tecn n iezn i-d rogow yeh  zwraca

się do p. delegata Gałeekicgo, do ministra robót publicznych, 
oraz do posłów z iądaricm uporządkowania ich poberów oraz 
Etołiaka słstbowogo, gdyż dotąd W ydział krajowy aio uwzglę­
dniał żadnej prośby, prsoz nich waoszonoj, a&i tał nie po­
suwał ich do wyższej rangi, mimo, że dla w siystkisk innych 
urzędników stworzył w rsku bieżącym nowy stopień płacy, 
posuwając ich temsamem do wyższsj rangi. Rozgoryczenie 
jest ogolne, bo wspomniani urzędniey poza nancaycielami 
byli chyba najgorzej traktowani prżea nasze władza auto­
nomiczne, a zwłaszcza przez W ydział krajowy.

8 u d sw «  SZitŚł. Jedną z najważniejszych i nie cierpią- 
eyeh zwłoki spraw naszego snkolnictw* ludowego jest budowa 
aikół, albowiem w niektórych powiatach stan budynków 
szkolnych jest wprost rozpadli wy.

W  sprawie tej odbyła się w tych driaen Lonfsrencya 
naczelników gmin i nauczycielstwa, zwołana przez inspektora 
ssKolnogo, p. L o r e n z a ,  w której wzięli udział i delegaci- 
reprezentanci krajowego Urzędu odbudowy, pp. K r z y ż a *  
n e w s k i  i C i e s i e l s k i .

Wybrana na konfsrencyi dspntacya przedstawiła s t a . 
n e e z y  prez. Rady szkolnej krajowej, Zollowi, który nznał 
słuszność wywodów i  przyrzekł jak najwydatniejsze popar­
cie. Ta sama deputacya udaje eię z tą sprawą i de peałÓW 
nejmowyek, ażeby oni wyjednali n rządu jak aajwydatniaj- 
■zą pomoc finansową.

Zbiórka na celo Towarzystwa ochrony miadzleiy 
W Błażowej. Mieszkańcy Błażowej^ odznaczyli «jię wi ilką 
efiarnośelą na cele epieki nad dziećmi, gdyż w  „tygodnia 
T. O, M. , urządzonym atarnaiem grona naue^Hlolsklege

sskoły powszecknej w Błażowej, złożyli kwotę 870  Ł  Za­
rząd T. O, M. potwierdza odbiór tej sou r i  składa ser 
deczne podziękowanie ws«j .tkirn miłośnikom młodzieży, któ­
rzy zajęli się urządzeniem zbiórki i chętnie grosz na ten 
cel skUd&u.

Parał y W. Chinach. Na liście jeńców, wzięUch de 
niewoli rosyjskiej i osa-lzonyeh w obozie dla jeńców w Cy- 
cykarzę, a następnie zbiegłych do chijisniej Mandżnryi i  tam 
internewanych, znajdują się następujące polskie nazwislęą: 
Stanisław Zając, Stanisław Grzybowski, Antoni Szymlewaki, 
Wojciech Koałewski i  Brsnisław Krupa.

Walno ifrsniadzanii członków Związku inwslitfów 
Wtjennych w PćlaCS odbędsia się w Krakowie dnia 7-gs 
września 1919 w sali „Sokoła", ulica Wolska, z porząd­
kiem dziennym: 1) Wybór keajisyi kentrelującej, 2) Odczy­
tanie protokołu eetatniego walnego zgremaizenia, 3} &wawo- 
zdnnie z czynności wydziału wykonawczego, 4) Sprawozda­
niu kasowe, 5) Wniosek na siania się Związku inwalidów  
wojennych w Pelsca ze Związkiem inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie i przekazanie temu 
Zwiąskawi majątku, 6) Wnioski i interpelacje.

Kraków, 31 lipca 1919.
Przewodniczący S£ O lszanki. Za sekretarza Jan ZapolsJd.

inwalidzi powiatu Myśisnics. Celem zerganinewania 
powiatowego Koła inwalidów w połącjąnia s wydziałem wy­
konawczym w Krakowie prosimy miejscowe Koła inwalidów  
na ręce kolegi Franciszka Piątka, prezesa Kola w Sułko­
wicach koło Kalw&ryi,- nadesłać: ilość członków i datę, od 
kiedy Koło istniej®. Koiedzy-iuwslidzl, nie należący do ża­
dnego Koła, niech się zgłoszą poióHyiezo kapUrą.

Kolo miejscowe Związku inwalidów wtjennych, 
Sułkowice, Izdeonik.

Pdjidrowlinla z Ctsszyna. dla nadsbnych dziewcząt 
z powiatu brzeskiego i dąbrowskiego zneyłają podoficerowie 
i żołnierze 15 p. p. komp. toahnicznej: Wolnik, Starzec, 
Flasza, Kozioł, Sarna, Christ, Waśko, Faryniak, Hamljski, 
Pluskwa, Sike-ski, Glonek, Czupryna, Golonka, Plaszczyński, 
Wierzbicki, Ćwikieł.

Paiłosslg IqM prze! as# s?ear.i.
Wieprz, w Wadnwiakiam. W  niedziela dnia 10 sierp 

nia b. r. odbył się tutaj wiec sprawozdawczy posła ICo- 
csura. Obszerna sala domu ludowego nie mogła pomieścić 
słuchaczy. Przybyli da legaci ze wszystkich gmin Andry- 
chowszezyzny a nawet powiatu oświęcimskiego. W  półtora' 
godzinnem przemówieniu, przerywane!* częste itlaskam i 
zdał sprawę possł Koczur ze swej działalności poselskiej, 
z pracy Klubu i omówił najważniejsze ustawy eejmowe 
W  ożywionej dyskueyi szereg mówców interpolował posła 
i poruszył najważniejsze postulaty chłopskie. Przemawiali 
prof. Roman, Marczyński, Borach, prof. Jura, naczelnik sądn, 
Krawczyński, S a ła t i Sikora. W szyscy mówcy podkreślali 
dodatnią działalność Klubn P . S. L. „Piast", petępiają* 
równoeześaią szkodliwą działalność Stńpińszozyków w okręgu, 
dążącą de rozbijania a nie pracy twórczej, produktywnej. 
Na wszystkie inforpełacye odpowiedział poseł Koeznr w spo­
sób zadowalający. W  końcu uchwalono posłowi Koczur owi 
zaufanie i  pęd ‘lęk11~  Gie za dotychczasową działalność, jako- 
też całemu Klubbwi. Okrzykiem: „Niech żyje poseł Koeznr 
„Nieoh żyje i.tronnietwe ln |o w ęi“ zakończyło się to zgro- 
madzepię, Imponujące ewą piw  agą w naradach i liczbą e* 
brany Ib. A. J, *
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w y .
S^M88, w M «h t k u  przsoh wałki m-

eU J. isć, to nasza «loś Eabi*a g >r 'ie wśród .1  licznych 
m i swyu poziomom oświatowym. Oij rHony rnth na polni 
•światowo*, a ta li  s okonomiezn uwydatniał się
sa«a-5ui»i» w ostatnich latach przedwojennych. Wymownym 
ngo dowodem: to ea9>i.e urządzanie wieezerśów, rozmai ty eh 
ifechodów a*rodałrych, : ai.ieai# Mleczarni, urządzenie kur!”

* kcnjjEarckiogo i t. d. N iestety wojna za swymi sgHbnyml 
skutkami położyła emą rozwojowi aaszej wsi p et tym wzgSą- 
i « a  —  aa szeząścis joiaak  tylko na czas swego trwania. 
Saras po jej ukeiczanla praca przuw zna nią poijątą se- 
jtajo na nowo w  tym kiorumn. Sprawa zażodonia Sjn. hł 
k*K» ' arekioj, zakrojonej na wrąbccą skalą, to  kiśrojby pony- 
nt ‘twaly z udziałami okoliczno wsi, jost daiąki niestrzdso-
*ym z& tiegos dra  irseja  i  j a *  na najlepszej drodae.
Dorosła zaś n —iuiaż, w sról któroj roj w otaą: W . Urkan, 
3. Doliński, i Ai Pasternak, ©łgk*i*sje u  B * r * ‘ sio, so z  nsna- 
nlem podnieść naloty, Kółko oświatowo, przekształcone na- 
stąpnie w Czytelnią T. S. L.

' Z  in isyat/w y 1 staraniem tejże właśnie G sytoni ur»ą- 
jteons w niedzielą 15 czerwca wiocw/i » na którym z**nłj 
odegrane następujące utwory ssenit. te  : „Bziaajafry Pawilon 
Itr >z dramatyczny na tlo pewrtania r. 1*63 1 „Błażek Opę­
tany", kretach wiln w i  akcie.

Z pcśród g-ająeych w „Daiosiątym Pawilonie" wy­
różnić szczególnie nałoży grą At. Pasternak*, wyst^ująciofo  
w  roli Konrada, jakotoź Ludwiki Snezapanównej, grającej 
Ludwiką, narzeczoną K eiiada, których slh gra dram&iy«*a 
wywarła na lizanych widzach potężno wróżem*. W  ,.B0e4kn 
opętanym" zaś rhier u co chwila hui.n« oklaski Józef Bie­
liński, który ubawił de syta p „hlicuioić prani św iat* . ot- 
tanio aroykemieanej, tytnłowoj roli Błażka. Baabód, harda > 
stocnakowo cna&zny, obrócony noatanio na colo fay iu łal i na 
zreorganizowanie istniejącej już wpeuwdzia, lora słabe we­
getującej BibMoteki. W nae»ąpną aiedaielą, t. j. 22  czerwca 
zrządzili eehio nasi dzielni babieey akteray-amaterew;# 
w  nagrodą za trzdy, ^eniesioae k ile urządzania przedsta­
wieniu. zabawo, nz któroj nastrój panował bardzo sortowany 
I poważny. N a ! t*i i naloty, to jakawą tą mensoyslll iw ą  
alwr* tią poseł Antoni Snmigisl, który jr.jpaóA s ws bawił 
w tym dnin w Babicy, i  dci e g a ; de Sady prsysiornej dr 
Andizcj Kar, obaj rod**T babicoy. Mabicsmain,

SzuiiCS, w Krakswrkiem W  ostatnim dnin czerwca 
odbyło sią w 'oszsj wai uroczyste zakończeni* roku szkol- 
so fo , P* aaboieństwie sgrremsri.ziła sio dziatwa w pięknie 
przyatrojonjj sali szkolnej, gdzie sią odbył n a ły  egzamin. 
Dzieci od] owi a dały bardzo defcrzo * nauki rslięii, or»s z hi- 
Storyi polakiej na zadawane im przez nauczycielką, p. St. 
Wrf-ia'akównę pytania. Ped jej kiorewniotwom toż odśpie­
wały aztTog pieśni patryotyesaych i wypowiedziały k ilk i 
sjlęka-eh wierszy, peczam odczytano klasyfikacją 1 rezdanr 
nagrody solidniejszym  nośniom i uczennicom. Zgromadzeni 
geSfele podziękowali p. nauczycielce za wytrwałą całoroczną 
jrm ę 3 s* milo spędzone ehwilo. Obes^y,

Bestwina, w Bialskie®. Jost u nas 80  morgów gruntu, 
W tom kilkanaście irezgów stawów, który to majątok f  p.
Jśzof Grygisrnse, umierając bozdsletnL, zapisał *a rzece
Wydziału krajowego a tą myślą że na *ro»cio tym stanie 
akoła relniesa. Zamiary jogo aboiał ur ozs-— i"*nić ś. p. po?. 

Kubik, dzłąki s^ reulon  którągo arohiono już piany yzkołr. 
aacnąto kopi ć fudamonty i  nwonić materyał. Krajowa *in*b» 
caluiua w KobiontieMh sb Lała zostać zwlniątą 1 priwuMiona

do Bestwiny. Tymca. .om wybuchła wojna, która budowlo 
przi .wktZwiła. Zwracamy sią tedy da peała n a sz e ,, okręgu, 
p. Maijanki, by portarr.i sią o d*Końe»onie dzieła, caezątngo 
przez ś. p. Kubika. Liczni rehetmley budowlani, jakich mamy 
w powiacie, mogliby przy bodowi* tej sokoły znaloźć zającis. 
Bskety roheiezo są u nas niezbędnie po trze koc, ala azkełj 
tiitkio, w których oprósz udzUlnniz nauki tcerotycznej bądzia 
sią produkowało odsalany sbeóz do siewu, ziemniaków, wy- 
ch*wywalę rasy bydła, pielęgnowało ogrodnictwo i pszosol- 
nktw e. Po ukoAoaaniu lek rolnicy będą mogli na wiaenej 
roli wzorowo gospodarnyć. N. G.

V  SpaudtS, w Miołsckiom. W  gm nie nassoj, dniąkl do­
bry s enąefom dniolsiojiisych jt^nesbok, zoggomża i wała zią
i  i idaiaż i utworzyła związek oohotniosoj itsady peżsrnrj, 
do któroj zzp iu ła  sią prawie wsuystkd młedwicż męaka. 
W  z wiązka zo strażą zawiasami Kliko «trzm&tye»s, k* i ago 
cojoh jest ursądaanio przodstawioń j do*-id z nieb prztsaa- 
onone na onaow i dsmu indowego w Cyraaco. Modniih n nas 
nie a a , niestety, dslrsgo F«syldndn, ani ztthąsy zs  strony 
sbnrasysh asp ‘ " imy. Jost n iu» Mik* wiak. i  s e i, i  Limy 
pr» d wyborami agśhswall zasioMo na Bąkałem i Cromfą, 
ebicenjąc u b n u  tm o  góry w ich imienin, dnam i t a j '  
kaazo zvró*ill sią tera* na miejseawogo woj a. Bla prz»« 
prawadnenia wyborów zwołali dnia 7 lipna swoicoilzwolen­
ników w lioabio 14  mąz^iyzn 1 kficn kobiet i utworzy!! 
B&dą ( i a p d ą ; psmiowai jednak a la li wybrać jadnogo orzo- 
wMUSKąsego"! l i  radnych, wiąc im brakło wążtsy-n i mw
zieli .chodnść po wsi, protząc, ty  joszwo kto przyozedł. Ze­
branie sagal! malarz a Mielca, p. Marcin »k„ Mamy wląo 
w Cyrana* B aia  chlt^cką. która nawet nie wie, jakie ma 
polnie sądne io. La^oj byłoby, gdyby cl mędrkowie zabrali 
sią de prany i pomagali jałedssŁośy do asi.jg i **!a l u d u m  
na badawą domu ludowego. Byłoby to lepsza pamiątką dla 
■fegysBłyeh poiuioA, niż , 1  tda siunnska".

ftbaUBWa, w lUekońokioa. Nas* komitet parafialny 
za inkyatyw ą i  pod kierownictwom Bra Fr. KUmka objął 
fsr. *m daokodów, prz osaapaonyoh na kościół. W  nasąpmb 
rąkaca majdają nią już sHedki, zbierani* w kościele, świa­
tło, opłaty od dswonww i  cmentarno.

Koekani bracia! nie ezakajmy ua Sejm, bo u n  mają
jeczeso waśniojazo oprawy do za ła tw ia ła , alo bierzmy sią 

.mi do pracy. W  sprawach narządu majątku kościelnego 
ndsioll wa.<* wizdomośei p. Dr Frandaze'-. ? :w  sk w Ołtuc- 
wio KrólowzMm, p. Oawlów. W ystarczy napisać Mt>t. Człon­
kowie komitetu parafialnego: j a n  K lim ek . J tz& fe t NieitJ 
le k  A n drze j F rzy ly $ ,

Z powiatu kolbuązGwskiagc.
(O puszczony fo rn a t. —  Zauńedzi.one nadzieje. —  Skutfa, 
roa. uentm. —  C ięik i przednów ek. —  KonU  eneió budowy 
dróg i  kolei. —  Z ałożenie sk ładn icy  tow arow ej K l ł e i  

rolniczych).
Powiat kolbuczowcki nie miał 1 nlo ma czcząśeia. Pa

zbawiony ep ic iu tó^  1 pracof ików, odda’oay od kolei, tylkt
powoli mógł cią rozwijać. Piaski kolknssowckio i  r zdro­
bnione focpodarstwa nigdy ni-s zdołamy wyżywić 1 utrzymał 
cwojoj ludności. To toż przed w ejn , 12 .000  mł*dJr*e4j 
opnanezzło powiat 1 sało n* ciężką pra*ą do nasa/eh wro 
gów na zackodsło. Lnteość o^aaklwała zmiany nu lcpwu 
i dawała pałach  różnyn zgitrscrcw. Vtorsy prz-— bal! 
jw ^ a ić  raj z uonoge p*wi*t». W j ary* dc siar wozego S«jmi 
fb ifl '«§» ća^r aw /ei|stvo Uśsio k a  Okonia, bo kandytLu
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tOj listy, & n r tu z c z s  Dąbal, tyło naobfJPrwali, że dwie 
trzecie pcwiata eświadsayło się s»  n i*Ł  A ie ad i r/berów 
minęło już tfiaiff mioaięey, a w  pewi*«ia niema żadnej 
smiany na iepsao.

łTiesumiottiia agftae/a pchnęli ladBcść do roarnehfw, 
które akryl.- pawlat hańbą; a l»ds#ści pr«yni»eły ogromna 
Szkody, EBepodjjya kam*, wysłaa< wskutek rosraoMw do 
powiata, rekwirowały boawłglęinio resztki zapasów skała  
! byłlo, nie plącąc nie. 5; eseiasa t isd si aresztowane, jatki 
bito nahajami. Dopiera W itos, tan W itej, letóroga bąbal 
aaawf' sztoaheicefii bez kjawatklj prsyjoehał dr powia-w 
aspekeil Ininość i  wyjedna! to, że kam© akapedyeye nen- 
aląiw. B e j  eriwp cierpiał, nie było tyek, kto— przysięgali, 
to  chłopa bronić kącą przed krzywią. Oni v u u  yli po­
wiat, a potsa* usunęli *ię. To m i dzisiaj otworzyły r’ą. 
©czy zbałamuconym wyboresas, którzy wotydsą się swąj 
łatwowierności. Daść j u  asją  obietnic, teraz c>»ą cnyzów 
i  pontoty w podniesieni)* pen latn.

Sok oborny bar ino był ołężki dla powiatu pod wzgię 
dem aprewinaoyi. Mhno próib i dopnta >yi nie pnoyainio de 
pewiatn odpowiedniej iloóei Żyw*..V . Ir woŁneh napanmlone 
snpeióio, a w łiózio na walach są tysiąoo totóoh, którym 
j»»zcze w marcu brakła jodaosti*. W sketeh pasnj^efe— fłodw 
mnożą etę kradŁieie Gromady oghsdniałyeh lnd»i idą w inno 
powiaty aa Ływneścią i  t« »  knpają ją po psahswef h «•- 
saeb. ttiodowo ehemby graenją w całej Fołni, afru .ją się 
ta » e  ’ 'p * iv i is s ic e i  a ptodu. A tn Cmiw.i egMwnio iM - 
t » o n e  i  nie aapewłcdafe się de. ecu. 5bafe',Ł . i  powtotawa 
Bada aprewśzaejjna rożftą, ee * aby n liyć nnębissmoj- 
gzyae, ale gjlb lek — to głos wate' ;•»*;.* na pasana/. Jotóli 
azezęśliwi* dMaekanay nowych abm«Mr, to jew w e v jesieni 
należy peeąymić sterania e dawiamuteie k A  asm** wagetów  
abeżv i siomniaków, bo nrednaje . . p i n  » nk pry jm ią 
óUt nowego.

•w iat kolba snowoki u i s o f  de Ip^u wtoHonngeh po­
wiatów, p ia n  betry nie f . i s ' ... s ■ d ani jader Lubo m i  nr k  ad 
tolaenoj, ske* i eengo nio med* tóg ronwżm,: ani mb 
aietwo, ani pemtmysł i —nade). *eao „n  o i »y»«. ife n t r  
się o budowę kolo? Iheasaów-Belb*: gaem. Sadowa ta Hteła 
uchwalona, ale srealiaowani* joj OHeess-bednBa wojnr BwęM 
staranioas posła Binty ,Shaebowsa* i os ►yabu-Jy p. Mora* 
esowokiogo rsąe pticki pmyraekl roniooe |,. badsw toj koloi, 
Botąd jadaak obioiaiey nio dobnysaa>. A  ąpaigae U t  ndrc- 
wyok i  Lilnyeh e n k c  a nas ńa pra«f. FttaM y jeat też stan 
dróg I gośetdnów w powiooio. m k n tok  dlagctrwałoj słoty  
nniszezane nastały prawio wsxy*tki< woaty I drogi, co utru­
dnia ogromnie keaunikaeyę. &ośoiś*o i  mosty wymagają 
gwałtownie naprawy i  edbndewy. Bęce d* pracy mamy, 
tylko brak na roboty pieniędzy. Ładntić tntejsza iw n s a  
■ię do posłów BFinŁi*wećwu n ireśbą, by secheieli wziąć 
w obronę ten biedąy, apnsnsneny i  naniedbsny powiat

Jessczo w kwiotnin b. r. nakwaliło walne zgromadso- 
ju i Kółak mlnlcsycb w  iclbnanowoj prsekasóalsić sklapik 
Eółka romiczogc w Kelbnszowoj na składnicę towar* 
Eółek rolsicsysń. Cbeąc sprawą tą zaintorssowjć saonzy 
ogół, nrząfeił sekrscarz pewiatowoco aaraądn ł.ółok ld d i  
ep m i, Jan Bielak, nraswlo 20  rebraó gminnych I paraflaj- 
n ,Si'  ̂ na któtjpeh empwii! korzyłoł składnic. L n ln ełć  pa* 
wflftt srom  j h  _  wsAcbIć prawy I Hennie rpteaUa się na 
e zł salto» SStadnłM, rAaiąjąe nalreiW zt o. nds^cy.
T U  C lipea adWO s!ę Hi *# nabranie nóMMeweów, i »  
któreś wybrano Radę nadzoresą, dyrekoyę i  komispę rc*ri- 
z ^ p ą  lnicy. Presobm  Bady natoaraacj n u o i  p. Mont/J 
TT> LJ» i u ‘. , r  , i m  Stascnłek a Cmołatn. Zadst«to»wanto

składnicą wielkie, ludność składa jeonaae ciągłe nowe udziały 
b.' pragnie, by *b'adjie» ta jak n.^p.ęi i  tj wwrwałr Iddr-H« 
s  f..« lickwiamy ł *: łkw ay. V*jb.-ani R ló»  o-te»—
1 dyrekeya panwdają lticć pmnkonanłb, że w najblDs.yn
czasie Składnie* uzdrowi handel w pewieele.

J m  B itfo k  « Saóykówki,

Z fryb@wski©j.
. ( Te i  (,*oo. — Z  cteietaJneśd P t t t .  Tetniłyi aprotidzetc#}- 
n ę ,  — do BmĄ  m nim ^ch. —  Z  cm **.1mrln Ę & .
'■Ifk — fea c k erk i E ą m s p > do p m f f a d u  k sn i. —■ 

śj»rma& thum,Mdóv i  h m em fi. —
O i  kilku lat panu ■ w ewsankash bniejo.^ >b dnży 

ekaes. - Ns» każdym krokn sebkcsterc, lichwa i ps&ferstnmj 
aoaM a snpełuie zbiorowa inioyatgwa 1 przoMą^sraficić, 
wy.eiłkf jednostek sdę^ają tylko do tego, by Hear.j m  nb 
brzegi swej kieenente, nawet n 1 aywdą 1 ■ *mjp,Ł‘ a in- 
nyeh. Mime, te  w żadnym kierm^W f r , n  td  nie k r k  
,ep«eyalis'j#wu, ni* im I r  /  się k i i ' ^ rm y e f te w faói «ąk>- 
newnć handlu. Spółki wepółdeieiezo atorplą nn U A  
ełbeć mamy w Gryzów ie Masę nalienkową. Z r 
»i-j tylko pewna Bklllsa* derebkiowianów-paskaETf i 
*Lk* !f, powiat nad niema s  ni«j aąjMwiejHC3$s ps^sfeicu. M -  
saa się tyik* dosyć żwawe Wydsiai paw. dzłę® 
swr^e sokrotarza, mTMiĄ -intdj i aggtya. A lł p»tHfe. % •  
my j*»«»»t „patryetó*'* ad wieeaarisSw i ftolgnów, ale d
dsiaóają w cfaanaai kółkn przy zie’ a ę  1 eto t w  .Huąpgia
ndclekiem, gdzie pnewadni lekarz dr #ńMgtesó^, Stóry, kefei 

brał za ewindeetwa lekarski* Ais te łn h r sj , oprćsi 
zheia  po 599 3L

8<f maja b. r. istniej® tu pswiatowa EeiBisya, apre 
winaeyjna, V  krótkim cjre jxe swej dział: anassi u*br«®He 
tm . niejjdnoge od smierei gtodewej przez destesoamni* li a- 
nejtyew i temorBiks m wiejskim ,£rodkó^ żywa. toŁ SaawAtf: 
•ra t te należy zmetępoy prsewodsicKęeege tyj ffiwtóayi p. hk 

który dokłada wszalkioh starań, b/  prciataspat 
wiejski był tri-kt^wany na równi z innymi,

Frsy wyberaeb de Bad gusinayeh widać w Kiektoryah 
gminach brak zainteresowania się lndneiei tam! sprawami. 
Nikt ni® tresrszy się o to, by maesolnikiem gminy był tółe* 
wiek światły i nesełwy —  wybiera się niekiedy starych ni** 
tółęgów, oheś nie brak jednostek młedsnyeh 1 energiesijmk 
S a ld a  gmina pewinna te uważać za swćj punkt Lenorn, że 
m« wójta mądiogc, który resumie się na wszystkich spra 
„ach i ni« da się byle komu za nos wodzić.

Jak na ,-'.tępię wepenmieliśm], mamy tu różnych „cpe 
eyalistów* ed handlu, prsemysłu, rękodnieła i t. p. I tak 
p. Krromb* n osławionym S^taitse.em , który «Krę, przy* 
oheaj %eą do „Starsi14 dla n&jbiedniejszyeh, tnrzedsje obirtar* 
alkom 1 żydom p» l  K, a dostaje ją po 32.^al. za „deko", 

>eheą powint uprzemysławiać i dlateg* ząpowna t  tr*#«or  
tów joctmicfdr pozntnsbiege który pri ensaezeny był tpłko 
na zasiewy i na życie dla biednych, oddali jako dyrektorzy 
Spółki rolsftzo-handlewej „Orki“ kilkadsioziąt eetaarów »»•«, 
tr., wtnysh browarowi Paszka w GrytóWlo nr piwo, ów  Pa* 
.SStó, p*pik cajadłj wym^-nj® ludnolć nasz* do tego sto ’ 
pnia, i  • za całodzionz . pracę płaci działaj S I  bez jtózo  
nia i  ks>*e harować ad ów its de i o*y. Zapoozę-Ststn^le paw* 
mynłe rwlniczege nie młał» powadzenia, ho F w i i e ą i  a ł# i  
skwebaiałc i jo szazo-o aasta!,' do kaatóćw.

0  składnio/ Eótok rdnicsyah nie m ćw ilijay dasrne 
Nnaoa toa oaaa zatraetta ona M ęk i nioRdelnatoi łSeeoenł* 
dMw tóewlrtnr InnSytmojl współ- i^alcaej ł  hmL* dto m b
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agencyi handlowej, która raki iutorosa gdzie i jak się uda.
Oay taka gospodarka loży w programie inotytnaji koopera­
tywnej 1 czy wychodzi jej rzeczywiście nr korzyść, przy* 
aałość pokaże.

Dopiero wraz, po npływie kilku tygodni, wyszły na 
jaw ezacherki Komisji, która z polecenia Towarzystwa rol- 
ttiozego w Krakowie przeprowadzała u mas w Czerwcu b. r . ' konano wyboru delegata na Kongres w osobie p. Aatouiago 
ptaogląd koni. Komisy?* ta, w której zasiadali: referent rcl*j Gwoździa. Zobraai podziękowali serdecznie prof. Kaniewskiemu

ceogo dąży, mimo jżo był kandydatom, popi oranym przez so- 
cydistow . Zebrani wszyscy jak jodsn mąż opowiedzieli się 
za programom P. S. L. Piastowców i oświadczyli wzzolkiomi 
siłLnii popierać Piastowców. Ze socyaliotami już się uporali 
i wiedzą już, czem oni są i jaki ckcą raj zgotować. Dla  
ludu jodynom stronnictwom Piastow ej. Na tem zebraniu do-

i prosili o częstszo odwiedziny. Uczestnik.
SuikSWice, w Wadowichiom. Dnia 11 maja odbyło 

się u nas zgromadzenie Iadoweów z pod znaku „Piasta11 zo

niezy ze otarostwa p. Zwoliński, pp. Kudslphi, Mezzoa i we­
terynarz Miocik, p i s y w a ła  k*4*eę;o kopia jako sztukę ho- 

i óowizną, o ile włL bioiol płacił od tutuki 20 K. Pobierać 
; snfi wolno było za to czynności tyiko 10 K. Web®: tego j wsi Sułkowic, Targanie, Brzosinki i Wieprza. Po wyborze 
i winny władza powiatowa wglądowe w tę sprawę, zarządzić' przowodąioaąoogo i sekretarza zgromadzenia zabrał głos prof. 
; zwrot nieprawnie od lodzi pebranysh pieniędzy i. czuwać j Józef Roman i w jędrnsm przemówieniu przsdotawił doispeh- 
aad tom, by wymienione jednostki nie zasiadały na p rsy -: onasową dmałalnośe ^cełśw Piastowców, oraz sprawę reformy 
■złość w żadnej komisji. Podobno postępowanie wywełoje agrarnej. Po ożywiono j dyskusji, w której zabierali głos 

! wśród ludności rozgoryczenie i ołnsina zresztą wzbirasjjie.; włościanie i obecni tam kierownicy szkół, pp.: Józef Gór- 
Utworzony niedawno pow. Związek inwalidów, robi co i kśewiea i Franciszek Mn. ha, uchwalono wotum zaufania 

może, by ulżyć eięCkiej 4 l i  *wych watażków. Nowy starosta, j posłom Piastewcem, oraz rozolnćyę, domagającą się wolnego
p. Crelezewski, przyrnokł Związku wi toczną pepasKo, s  ja­
kiem traktował sprawy inwalidów poprzednik jogo p. Sie­
dlecki, Jest więc nadzieja, ie  przyds ały środków żywności

ksaidiu prodiktami rolnymi i jak najrychlejszego otworzenia 
przy etąrootwlo w Wadowieaoh Rady aprewiaacyjsej. W  toku 
dyskusji na tozsat lichej aprowizacji powiatu wadowickiego

i  subwencji! będą zwiększono i że inwalidzi nie będą po-j uwidoczniło się wielki* rozgoryczenie na p. Grochewieckiego, 
zostawać na lasce losu. Skoro mg* a o inwalidach, nalepy j inspektora zbożowego w Wadowicach, który ohskedai się 
też wspomnieć o Jtonceeyach na wyszynki i na traiki. Na • chłop*mi bardzo auro we. Uczetinić.
tem polu idzie wszystko ps dawnemu. Tytoniu niema stal* 
w trafikach, jest za to w handlu wyssionnjm i na „dejfa“.

'Żydzi, nieraz bogaci, dzierżą nad-tl tro&ki, a inwalidzi cier­
pią hęuzę. Władze patrzą na wszystko przez palce, a tra­
fikami robią, co się im podoba. Oburzającom toż jest, gdy 
żydów, którzy na bezprawnym wyszynku podczas wojąy po­
robili majątki —  bierze się jaszcze dzisiaj w obronę i jakby 
u* urągowisko przyjmuje się ich podania o konaooyę, jak 
n. p. podanie żyda F ihrsra w Grybowie. Waaak zdaje- się 
wiadomem jest komisarzowi p. Barbaokiomu, żo u p. Filhrera 
azynkuje się nadal wódką i piwom bez żadnej keaeoo/i, żo 
wobec tego należało podanie -jog* odrzucić a budę i jego 
zamknąć. Sprawą koncesji na wyszynki zająć się musi sam 
p. starosta, bo dalsze zwlekanie a ich nadaniem naraża skarb 
państwa na duże straty.

Żniwa togo roku znacznie spóźńieae. Z końcom lipoa 
aaczynają dopiorę dojrzewać żyta, gdy w inayeh latach 
o tym czasie były jaz w stodoło. Urodzaje u nas na ogół 
znośne; o ziemniakach nie możaa joozcze nic powiedzieć, ba 
niedawno sadzone. Zimna i deszcze na wiosaę i podczaz

LWÓW. 2 inicjatywy lwowskiego Koła P. S. L. od­
było' się dnia 22 czerwca we Lwowie zebranie ludowców 
lwowskich i z prowincji, na którem ukonstytuował się 
C e n t r a l n y  k o m i t a t  o r g a n i z a c y j n y  P.  S. L. d l a  
b y ł e j  G a l i c j i  w o a h o d n i e j ,  grupujący wszjmtkio od­
cienia ludowo. W  skład jogo \yoaali: J. W a s  m g , .  były 
poseł, juka prezes; prof ŻychLwiez, zast. grez.; W. Cz&p- 
eayński i dr K. Kwieciński, sekretarze; S a lm u ń g ,sk .a fb -  
nik; Ł  Gołoa»Bska, aait. akarfen.; pooeł Bryl, W. Mezerowa, 
dr W . Janpoleki, W  Kułaś, iuż, M. Maślanka, J. 8{oka, 
iuż. Wiorzbiańaki —  jako całeakswis Zarządu. W  sJęZo-d ko­
mitetu wchodzą przez kooptzcyę praodatawioiolo powiatowych 
organizacji P. S. L. Lokal orgaiioewj i  otwarty joot co­
dziennie przy niicy Sokoła L. 3 (pastor) od geds. 6-oj do 
8-oj wieczór, jako toż w niodaśelę w jgrao poludnipwsj. T-,m 
toż meina wpioyw-ć się na członków lwowskiego Koła P. S. L.

Zl twada, w R«#ca|rsHom. Djpa 2 > lipea odbyły się 
u nas wybory do Rady gmianej. Mimo wielkioj agitacji ze 
obrony chłopów klery kodów nie zdołali oni przoprc wadzić 
nie tylko radnego, lecz nawet zastępcy ze owego grena. Dawny

lata opóźniły wszystkie roboty poiue i dlatego zbiory zactaą j urząd gminny dał cię ludności bardzo we znaki, to też
się późao. Przy dobrej pogodair można będzie zebrać treehę 
chloba dla ludzi i paszy dla bydła; deetcac i rłety sprowa­
dzą nędzę i niedostatek. Jan Sułowie*, z Posadowej.

Z ruchu organizacyjnego.

brania, bo liczącego ponad 300  osób (kobiet 1 mężczyzn) 
wyłuotczył prof. Kaniowski npjwańnięjsss zagadnienia on rili 
bieżącej, waywająe do cierpliwości i spokoju, ai “"bUjąc,' by 
nikt nie dał się chwycić na lep haseł przewrotowych, któ- 
reby zaszkodziły budowaniu .r ła su rs  punatwa. W  dyskąąyi

jednam słowom dać wyjaluisnir, • •  te jest socjalizm i io

Morawsko, powiat Jarosław. Dnia 9 oaorwea, na za­
proszenie tutejsuej gminnej Radv ludowej praybył do naszej 
gminy prof. Kaniowski. W  obecności bardzo liczpego zo- ią^owoj i podpisywanie dskiaraeyi. Po dyskusji przeprowa-

wszyoey aadewolsni są a rezultatu ostatnich wyborów.
Wyborcuynie.

P rzeiflliaicie ByBIWtkie, w Brsoaowskiem. Daia 6 -go
lipca odbył się w szkoło wiec organizacyjny P. 8. L. Pia- 
stóweów, który zwołał delegat zarządu głównego P. 8. L., 
Karol N3tz, a Dynowa. Przewodniczył p. W alenty Ryba, 
który ndaiolił głosu p. Karolowi Notzcwi. P. Notz przed­
staw ii ohooay stan strsuuictwa, koniooaasść przeprowadzenia 
organizacji, objaśnił statut i zaproponował utworzenie Rady

dzono wyjjory do Rady ludowej; bardzo wiola z obecnych 
zgłosiła aię na członków stronnictwa. Zebrania zamioniło oię 
uaśtfpnio w pogadankę, która trwała około dwóch godzin. 
Podniesiono oprawę worków a mąki, aa która konsumenci 
Spiszą dodatkowo płacić, ohoć jest kiożon' kaucja, eras

nabrał glzs p, Zięba i jswcsąt i it j l t l la i  »*cy*’iJPP- Ą|o cięuą, >urawę wjrhprów d» R i ly  gminnej, która to sprawi wleczo 
doętał odprawą od m ojny, a co Jojoiófcawoa*, nlo nmiał sa l clę niowlodzioć “aeum. a pirsądku w gminie niema.

U-tcsinik zebrania.



Powiat wielicki przy pracy 
ornaniztjyjnej.

P ew łft nzaz, uekedeący dotychczas »  czerwony, za­
czyna pewoli strzepywać m  siebie socjalistyczną powieki. 
Apel „Piaeta", aieby zabiaąae po wsiach Rauy ludetre, nie 
pozerSął i a nas bez eej&; ta i ówdaie *a;*ęte samosawtnie 
przyetśp.wiLć do organizewyi, w czem wydatnie pomagali 
tatowi, n ielicin i wprawizie, ale z&te dzielni działacze ludtwi, 
jak p. Breiyna, dr Rsju^ertewa i inni.

W krofcim s t e i o n t o  eansie dekenano te* pracy, jak 
na nasze stesia la , olbarj ; zergan-sewano okełe 60 ęv ia ,  
a dalsza praca idsis saybkiem tempem. „Piast“ zyskuje setki 
nswyck prenumeratorów —  strennietwo naste legiony człea- 
kew, a sympatyków many nawet wśród więłzzoj *£«ści gór­
ników —  tych najzagorzalszych dotychczas wymawców so­
cjalizm*.

Powiat się czyści i  tc graatewnie.
Dnia 28 lipea odbyło się w Wieliczce, w sali Bady 

powiatewej ©góln© zabriaie delegatów Rad lndowyeh przy 
udziale ekeło IGO członków s blthszyeli i najdalszych cssę#ci 
powiat*, n p. okręgu dobezyekioge i gdewskiegc. Zebsaaie 
zaszczyciło swą obecnością takie i naaseycielstwe, kfórc —  
przyznać truJba —c wazęieio pomaga czynnie w pracy. Z ra- 
mi*S3* streńnictwa przytył z Krakowa p. S t a n i s ł a w  
P a t y * .

Ilngaił i przewodni—ył zet rani* p. St. S ł o w i k ,  stary 
weteran Indowy; sekrohMaował M. O a n l a .

Imieniem stronnictwa pswitał zebranych p. St. F I- 
r y  s, dapęc wyraz radości, iż powiat, tak zaniedbany i niby 
soeyatóstycnny, na pierwnry apel perifcł ewyeh delegatów 
w tak połmrfftej lieasie na zjand, padnrósł zasłagi chłopa 
polaMege tak w eaasie wojny, jak i  obecnie i zakońozył 
apel—i de dalsąeg, wytswa1 L nie—airdawaaej pracjr.

F. J. P i  e r n i  k w a * « —ym wy wodzie omówił wszyst­
kie bolączki i niedenufenia pewwrU.

Pref. L. M ł y n e k  w Jł»' *ym, bardze rzeczowym 
refsraeU ąesnMeewał shnadaUe— ą goi pula f*« w pewieeie 
pod w agdA m  ąyrewi—u)g .j - 1 napiętnował w do. ds yuh 
eLiwneh panserstwo i ff^wrę, jhką niektóre, zwyrodniałe 
jed— ki na biednym lhifóe ug—wiają i zakeiczył apelem 
do J .ran—e. ia sio na ]* lu  ekcnemneL ne-spele—nem, a wtedy 
wssjkfce- złe znft—ąć ar—i.

Dr. H o u rap e r t e w a objaśniła sytnaeyę w ©kr;g* 
dobceyhW—, itk#& j«c jeen—e rezolucję tej treści, iż ceny 
ruekąya_^ne na w-grzAde towary i płody rolnicze nie po­
winny prnek.acza.i lf-L n tn yek , psecd wojennych cen, gilyi 
w tym mniej więcej stosunku przedstawia się wartość pie­
niądza.

P. Fr. Z a s t a w n i a k  skreślił sytuację gospodarczą, 
oświatową i  erganfeaeyjną w okręgu gdowskim, domagając 
się, ażeby w przyszłości nie dzieleń* powiatu na dwa różne 
okręgi przy wyDerash, be wyborcy faktycznie nie wiedzą, 
do kege uię po pflpttd* i kte jest ioh posłem.

P. H. O s u c h o w s k i  w taftowym  referacie przed- 
st-Łwii zebranym cel 1 zadania Iknranic ‘iwarowyeh, insty­
tu cji e ś w if t g o s p e d & r c z  ych, zachęcając da organizacji na 
pelu efcenojaTeaaem 1 polityczne*.

P. M. O e n ł a  określił zadania 1 ecie naizej ejganl- 
eącyi i pcdzlękewal zebranym tak za chętną i gorliwą 
współpracę p/zy przeprowadzania oiganisacyi powiatu, jakc- 
tei na chętny i liczny udiiał w daifllejssem, pierwszea tego 
l e i  aj u zebrani dt
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Przemawiali jeszcze pp.: J t n k i ,  in i. S t o k ł o s a ,  
N o s e k ,  B r e i j n ą  i in^i. pewzem przewodniczący zars%- 
dalł wybór *»#iate‘f e j  " S y  IndkWej.

I^Aewednhptńym O brano p. And—eja B r o i y n ę ,
zastępcą St. S ł o F i k a ,  se m ta r z —i Jana P i e r n i k a  
i skarbnjkUm Tomasza C i i* t o n i  a.

Naite wybras# I I  dalszych członków i 6 członków,: 
keSBtowanyeh przez zarzSjd, wychodząc z założenia, ie  powiat 
tak zagrożony, opuszczony, a prsytem bardzo rozwleczony^1 
petrzobnjo wciąż ezynnoj eemocy i baczniejszej opieki.

N sito  zetwiordnJno wybrany jsż  przedtem komitet 
ekręgewy dobcsycki, —óieny z 25 osób, którego przewodni* 
ecącym jest Aadrsoj t  u r e k. ..

W ksicu  na wniezek pp.: pref. M ł y n k a  i Os a*  
c h o w *  k i e g o  ue1*, walone następujące resalusye, któro 
a zapasłem p*ąyjęt>:

1) 3*bnmi delegaci Rad ludowych powiatu wielickiego 
wzywają pewiatewą Kadę Indową, aieby w sprawach gospe- 
darezych i aprowizaeyjnyek pewiatn zadęła stanowisko kry. 
tyczne i eaśąjUła ed pesdów lndawych energicznego i sku­
tecznego sąjącia się pawiatem, szcz“gólaioj faai, gdzie cho­
dzi o sprow&aeyę, dregi, dostarczanie opału i odzieży.

2) W zywają postów Isdewyuh, aieby zażądali stanew* 
tao rozyeesąois zaprojektowanoj i wytyczonej linii kolejowej 
W ieliezie-#i#w-® obeeyee, gdyś kolej taka^jest dla rozwoju 
powiatu konieczni* potrzebną.

4) żądają ed stronnictwa i posłów Indowych jak naj­
żywszego sająeia się powiatem przez częste urządzanie wie­
ców i spraweidań peseiskiek, jakotea kołatania n władz 
w interesie biednego powiat*.

5) Zebrani stają na stanowisku uchwal Kongresu 
P. S. L, w Warszawie i wzywają po*łów stronnictwa de 
przeprowadzenia lekwalonych i koni-cznyek dla ludu refera. 
w jak najkrótszym czasie.

Fe wy»cerp*jąeej dyskusyi przowoduieząey, pudsijke- 
wawszy, w lerdeeam^ek słowaeL uczestnikom i gościom nu 
przybycie i żywe zainteresowani* się obradami, oraz za e b f  
ciwszy do nienstaniej pracy na poln organizacyi, zamknął 
zgromadzenie, pewtm  uczestnicy, podniesieni na duchu, ro­
zeszli się de demów, unescąe miłe wspomnienia,

A wląe praca ergani—teyjna w powiecie oparła się na 
pewnych i silnych podstawach. Na jej czele stanęli ludzie 
pracy, wytrawni Indowi szermierze, którzy tę prace pepn- 
w dzą aż do końca. R—chodzi teraz o tc, bracia lu­
dowcy, abyście wy, jak kte meże i eaem kto m eie, pomogli 
stawiać te m iry na—ej bndewy. Ja wiarzę w te, te  potra­
ficie to assbió, że sztandar ludowy powiewał będzie wkrótce 
nad każdą wioską i na kaśdym domu]

Szczęść Boże w pracy 1 ii. C.

E d d i i n f l .
i » .  Łazimr, Łobonew: Powinien się pan -wrócić 
z papierami inwalidzi imi do Kmerytalnei komisji likwida­
cyjny w Waresawie, Nałrwki 4. Fensye inwUidzkie zaczęto 
wypłóoać 1 sier^ińi O przyjęcie na wspoi '>n.ao» posady 
należy się stahać w dyrekeyi kelei, względnie poczty. — 
J . I ro^ -^ eh , I M t e i t e e ;  Mizya ta detąd nie wrócili. 
Póki Folsim prowi «łzi wojnę z bele—wikami, jeńcy polscy 
zo Syberyi nie mogą wróciś. — V.  m,, Leżajsk* Proszę 
odesłać papiery d>' wm#rytalnej ko—ieyi likwidacyjnej. W ir- 
■zowa, Nalewu 4. — A. B aręte l  Km e .z ó w : Zasiłek tałd 
może pobierać ty' o żona. — Ł . IWmag* i Proszę się zwró­
cić lo F-fęg irni Gehettnera i Sp. Kraków, Rynek główny 2f  , 
alb' do c lęgami Ka-zyżanowekśege, Rynek główmy 36. — 
J. P od o lsk i, Tnezdwc Pismo to obecnie nie wy chód zL
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Wydawnictwo ■ en Jednak zostać wznowione t  najbliższym  
oianstz. — J .  U ra n io , 2 <  :  Bo prenumeraty ran pan
jeszcze dopóaeić 8 kor. 'Ceper i anyżek sieje się na wiosnąl 
X « ą i ę  o i iata eh może nar nabyć r  Icci^arnu Krzyża- 
noweMego, Kraków, Ryr k głó*m y Se. Po ile m orgów «o- 
staną bezrohd i małorolni, ustali dopiero Urząd ziemski, 
który zostanie utworzony ala przeprowadzenia reformy roś­
nej. Nie w szyscy będą m egli nastać ziemią, tam, gdzie do- 
. ,< mieszkają, bo n i; w ezfiz io  .a -riąkoze obssary dwor­
skie, które możnaby parcelować. Niejeden, chcąc otrzymać 
zfsrMel będzie się musiał przenieść w ind o stresy . F®seł 
W itos mieszka w Wierzakesławuwch, poczta Bogumiłowi**.— 

9H a  * z « w ó i str l,  ^ e B ż w fc a ,   ̂r m t f r j ■ jd : Fi ow i ą-
dao ©trzymaliBiy. »3tefci. — **. Wortmw-MMftk B edfteos—t 
Gaaetę panu wyśyłatBjw.—W . Whaaraafe,  Wwsnrmtia; A M  i i ,  
M r s e w :  Ł a p y tw m y  w biurze Czerwonego Krzyża. 
Gdy otragn auiy jako wiadoj. eźć, zamiedeimy ją w »Fia- 
śeier. — W . Ul l ii l n i s ld  8 l i  ifeórayz O ziemią <j- 
dzie się pan m ógł utitągać. Dzisiaj jednak żadnych kroków  
w tym  kierunku jersane nie -nożna robić, fee nie zestala 
dotąd przez rząd wypracowana ustawa o reformie agrarnej, 
łrtś *a ust di dopiero vs/,ystf5e te szczegóły, o które paau 
oteedzi. Pcnm g inwalidzką pobie*.aKby pan nadal. — T L  
B o m a l t l l ,  f im g b o a ie e i Proszę się Łw—teić de posła Sre- 
d*i«w ‘iki«>go w uórnsj Wsi, a oa peprze aedanie o zwdłek 
na dzieci W starostwie. — ^ y t e M k  ss M m w k l :  Niech 
się pan zwróci do powiatowej Ekspozytury budowlanej, 
a tani panu udzielą infeim aeyi, iakiej pomocy sneże się pan 
od rządu spodziewać. — P .  I M ,  ft*A a : ^roszę się zwró­
cić ze wspomnianą sprawą do Krajowego Urzędu ©dbudo- 
wy we Lwe-wie. — F r .  F o ł t y n .  K le s c h o w ir e  Sfwtat Bo 
Ameryki jeszcze jechać nic mężna. Gmina gama nie inoie  
sałożyć takiego Towarzystwa, bo na te trzeba bardzo dużo 
pień ędzy. Jest prze sież ludc a Towarzystwo asekuracyjne 
>WłJa< w Nowym  Bąozu. — W . PI. k i l :  Termin asente­
runku tych roczników oznacza władze wojskowe. Wczedniej 
mężna się zgłaszać. — Jf. Z a s i k a ,  W ’ iw w  r® : Ręcznik 
ten może się zgłaszać do armii Hallera. — M . W a w a le ,  
K ę ty  ; Z . d ta k te ła , L u t  " to w a  i Zapytaliśmy. G«> na­
dejdzie odpowiedź, zamieścimy ją  w »Fia,śeie«. — W. L i­
i i  Jacaka, C*c czy» • Jak dotąd, nic jeszcze nie słychać 
o przywróeeniu. ruchu okrętowego między Ameryką a Euro* 
pą. -  w io d ły  rzj tp  wSL , C r e .n io i  Z \ : ?,>ch pan sam 
napisze go 0 0 .  Salezjanów, a otrzyma pan od mch na- 
pewno odpowiedź. — I. Z ., X a n r i« >  .  Rocznik 19W 
ule może sie zgłaszać do armii Hallera. Pieniądze na pre­
numeratę otrzymaliśmy. Dziękujemy. — u t  P m ż h A ,  
F kSteaifęsnaz Gazetę wysyłam y. Obecnie odszkodowania 
za internowania pan riie destanie. — J .  T . 91. i Jeat kurz 
budownictwa w Szkoła przemysłowej w Krakowie. Nauka 
trwa na nim cztery lata. — A . K„ :r B ie ń k  iw k i:  W iersz 
bardzo ht$w; nie zamieścimy. — 99. u  m n . a c Hm- 
d n u .  u  O roszen ie  o encyklepedyi m ażemy panu zamie­
ścić. W iersz ogłoszenia kosztuje 8 kor. W  sprawia wymiany 
pieniędzy nic panu peradzić aie m ożemy, dopfki spr w i 
waluty nie zostanie uregulowana — | .  P r. v 2 v v .L f .  ® s -  
i e ś w i  N rw ozfw  sztucznych ogromnie brakuje. PrzydzM a  
ja Syndykat rolniczy w Krakowie, plac Szezepańsit. 6, dla 
osganizaoyi rolniczych. — HKiąfty j s y t e l .  i a t t r c j s l -  

A seuttrunsk- iych rocznfkó^' ma się odbyć w naj- 
bJfezytp czasie. — A k a d a a l a  • u f  o sr a :  W Krakowie 
jest szkoła _ handlowra, i*ska i śfsfiska, gdzie nauka trwa 
4 lata. Trzeba mieć ukeńczoną 4-tą klasę wydziałową. Chcąc 
aeągszczać na jed.norocmy kurs abita: yontŚŁ  ' r a k i  mitó 
nnaSlrę gim nazyalną albo seminaryjną. — 1. a b e l l l a ,  
t W n ? k i  1 a c t a :  J ako niepelnałetai nie maże pan starać | 
się sam o zmianę nazwńka. — Gdy pan dojdzie do psiao- 
Uitności, będzie pan m ógł to łatwo uzyskać. -9 tIeoB jr» l«w  
A ., i k u d o i l k :  O pakój w Krakowie jeat niesłychanie 
trudno. W skutek tego eony są niezmiernie wysokie. Utrzy­
manie miesraaznie * Krak*wie jednej os *»y kosztuje prz» 
najaki mniaęizycn wymaganiach koło 500 K jjieawcznie. 
Kuchni akademickiej nic. ia. Są t (ko kuchnie miejskie, 
nr których można się stołować, . a i e  -bindy są  w stowa­
rzyszeniu św. Z j  j ,  Kraków, ulicą SikebuMta. W burńe  
aler- -niokiej moż. t  dostać j ie e A a s io  *_ i  u c Trzeba 
wnieść podanie do Z irząJu  b iu p / lu d e ia n M j ,  Krak »w, 
uL Gaebarska. Zgtomć g b  mlmłg oórami. G f t f -1, c który  
gaam ch tdsi, ma ty ts ł • f)n e»  *i*. 'Pezasnaki«, ^ r u g i»Kuny er 
ro® B«ńskii,— p .  B a d u r a ,  f l f i c a ,  B lą a k

Ogłoszenie, o k tc n  m pan w sr cjBt;a, otrzym aliśmy oS 
p. Lionela Markusa, dyrektora Banku Stanów Zjednoczą- 
nyeh z Nowego J n k ti. Eirma rięc jest pewna. P. Markus 
jeat r*dsk*yi ;so b .ś« e  Foraaulana trzeba szy^ełniad
ścifie. — 8 t .  J a p e k ,  l l t H i e  i n.r**kuł otrzynisHsmy. Ni; 
ramie an tegc artykiuu ani krenSsi, ® której pan wgpem rut 
druk o r a ć  me możomy. Zapewne ło pana zdziwi. Niechże 
pan jednak zrozumie, że mamy p_ temu nandzo poważne 
powedy. Pan wie, że granice Polaki nie *« jeazeze ustaione, 
te  ustaieniem leh zajmuje się kongres pokojowy, na k ić l j  
ci panewie magi, kolosalna wpływ. Musimy tak prowadzić 
pehlykę, b y  w I h B K  gay  chodzi e  nasze największe do­
bro, uje dawać wraspwn nąpw-m wswei pozoru nietolerzncyl 
narodo woóaiew ej. a  parai są  p®smt*y oo de mfiisfsźą? 
i ai norodowyoh, idfcie nam W i *  narzudŁ Gdy już bę« 
dziamy mieu ustalone graaiee i k o n in ę  snę skeacay, p>  
paowadzi my p eS ^ T ę tak, że ona p ó p  -oie zupełnie po pań- 
s » k ( infi. « i  n n  zrąbie tego nie możemy. G dybyśm y  
m ogli uetai* w tej oprawie pomówić, uznwibi pan w zapei- 
ncści nacze stanuwisko. — J .  B M a e l i ,  B K roce W j i r t i  
Ha skutek wniesku pozłk Raczkowskiego Sefm upoważni! 
rząd do natydim iastew »g® w w » -mewanbi kwot, potrzeb­
nych na d eraśsą  pomoe dla p o w ^ d w , ra hml ’j» i’ jaw o-  
l i n  i. Nieehże pan poabara sio o uazędowe »tvfc,  ̂>»me 
szkód i i  't  tk starostwo zażąda kro łyka od apaemHiogae 
legata, a pomoc paa otrzyma. — J  W i A m ,  Iffi srtwir % 
W l a k ;  Gay żotarerze aok cy  z Ameryk: są y  n-
bezpieczani, nie w ieź*/. x zawdopod obmie l i .  F oiespon-  
d en c/ę  zamieścimy. — M . S i a t A w t *  W sprawie jło- 
szukiw m ia ludzi, o których panu ohodzi, trzeba się zwró­
cić do naszego przedstawiciela w Ameryce pod cdretem i 
‘sianisław Mer mol, Chi-itgo Ul.. Milwaakee A?e.r 7*2 i popro­
sić go w nasze- im ieniu o wraże hanie, a on ich z pewno­
ścią znajdzie. Ge d e  drugii j wprawy te  rząd pałwai nie 
a nic nie zawinił. Sprawa została irzoaydz1 aa przoz rząd 
austryaoki jeszcz® na trzy lata przea w ojia . 1*aai*-Ts«zestaj^ 
tylke jedne: wnieść nrowb - o prryjyaie na nowo do słażoy. 
Innej d *ogi n i«~a. Pos. Frzewrooki z pewneto tą panu pa 
«i*że. — t"p. f e . a e s a a :  Oba utwory nie nadają s.ę do 
druka. Intencja  była dobra, ale wykonanie bardzo sta bo.— 
Cam tałedk x e  S t e r e g a  S .*  ł * :  W sprawie handlu ziemią 
wyjdzie w najbliższych in iach  specyalae rozper»ą„»” .ia 
r a d u . ZaaamMczo po.woknuo na baadel ziemią zależeć hę. 
‘i - i  od mlołstorstwa rolnictwa. r*rzj ęrzeprowadsenin re­
form y rolnej będzie p in  ” ógł sprzedać m nisjsze gospodar­
stwo, a Kupić większe. — k r , ó a r y M ,  k o i  rw l*  <5»’ /w ,  
G kwrm uraczy^aa: Na podstawie ustawy z §P lu^ogi b. r 
powinien urząd powi towy chełmski da S bezpłatnie drzewn  
ua odbudow ę‘w szystkim , atórzj swoje budynki p izez woj­
nę stracili. Proazą się w taj sprawia zwrócić do minister­
stwa robót publisanyck, Warszawa, ulica Kredytowa 9. Za 
prenumeratą do uow sg* raku. dojdmui pan 4 keren*- -  \*s p- 
•w tm A : U p - j n « » w f« iu  po*-^i_ją większe k o rp io a sy  l a ­
sów, nie podlegają m a natomiast f i - /  chłay o kio i gm i- r*. -  
S L  B a k k ,  B z m ł  v S ta ż y ;  Jeałi pan *obie w yobiażsi, 
że zaraz po uchwaleniu zapęd rłform y rolnej zacznie *1<5 
paToelowac w szystale m ająC l większe, to się paa myli. Ba- 
tychczas są dohwałwae zaoady, a rzą* pracuj obecnie *»d 
szczegółową uotawą o reformie rołwaj, na podstawie której 
dopiero reforma będzie się przeprowadzać. Przy prak- 
tyczn*m przeprowaazaaiu r e fe m y  m nsi się mieć na oka 
“rzec * w szy stklem  względy państwowe. Dlatoy » też nie 
razu każdy m>d .tek, zw «a:.jia  w środku państwa, będzie 
parcelowany. Handel ziemią ebeonie jest ograniczony. Rząd 
wyda w najbliższych dniach w tym  kierunku sptcyalae  
rezperządzenie. Jeśli k tsś do tego rozporządzania się za* 
Rtcwnje i w przepisanej droote grttnt kupi, to, oazywiście, 
nikt n u  go nie będzie uógi odebrać. -  F .  u e o n a ^ s k b  
Zaaarfniceo artykuł jest spóźniDny. Ryłby on bardzo na 
miofscu p*z*d ucbwa| 3 im  raioripy rolnej. Jośli będzie uy  
m ieli mlNjrce, to ^uieteaw iy . — n a d y  e z y tw łw lk :  Na* 
destany -am  wierSfit nie nadaje *w jeszcze do druku Znad 
jednak, że kied&ś m eże pan >isi . iź d n e  wierszo, riaehu się  
tylko uczyć, czytać, czytać jak naj więcej i to dobre utwory, 
a m oże p in  dojrowaóŁtić do & dnych wyników.

— rm nrtt" t t  yfliar ~ aa/ff fil. & 38CTCSBnsBIiSUS
otworzył kancelaryę adwokacką w  U n k t i k .

- -i—I  .
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Z ą  o g t o m n ia  
S e d iiK c y a  i i i  o d p o w ia d a .

Z ar jh ‘Ł a  K om srfi r  w powiecie Rawa Ruska, 
i 'zj samej etacj» kałejowcj Korczów, jest do sprzedania 
'regą parcel* yi lub w c?tości około 4®f morgów ziemi 
«ra»j i łąk, bardzo dobry eL, w cenie od 3.(?b0 do 4.000 Lor 
11 mór^. Za pośrednictwo w sprzedaży płaci się prweekt. 

tgtoszęma r a  miejsen w Korczowie, we dworze. Jodzie się 
jriez Lwów i Rawę Ruską lub prze* Jarosław i Rawę 
<tuską da stacji k alej owej Korczów

S e s d a a k ć  4® e p r z e d s a ta ,  składmkgca się s r-cu  
aorgów . grantu  i p4łtorv msr^_ JjW, razzwn z bu­
jakam i getpadarjipm i b^ącym i w d sk ^  '•  *t*aa*. — 
la stacji kaskowej w ©iskewioach 3 km, do kaśmaS* a  Hr ,> 
csapacł* 3 km, a i  o miasta powiatowego biaTaera 9 km. 
lana za wszystko wyaasi 45.901 ta ran , Bą|hliż*( a wb*t»Mesc 
i Kazialsrza Florku w  Waliey Falskiej, ostatnia paazta 
łady  by Wajułgcze, powiat Sambor.

F » tj iM srw i M o ry u w m i Vią i iH d M w i, wójta..i 
gminy I—ikew ki p. laco, pewiat l^ W e e e ,  skradjl zło-

fcisje z demu papiery pożycizi 
na 15.1*9 kjsrea. Nuanera

i M j H d U
tt SjffK B ea, 
woje*.id, gminna f pry- 
tych onirkM i t ą w t e -  

MMwe: n t U N  K s ra -  369*37, wmMi, M W  J f c  .  i
asfife. m m  s m m , s t m i ,  m m ,  s m m , s m  3734. ; ,
?3dSlv 3WCS. Na 50 K Niw: 018*49, 1S3S84, 136895.

Pesąpkazc b*ay ~m b  ~,.™ — »w*ns w S*» ** Ma-
tSmsmri się wam *f l e  Banki w krajach o przytrzy-
SjłłS i  pWŁj t/C I ph>ł«r» TT.

owie.
kanie

Z apm lątka *>.TtytrÓH.r  powiat Rcdzieehói. we wsoho- 
mim GaSerł, 4 km ad stacji kolejowej Okotajów, aa linii 
i  w*"c.! L i r i s - i j ę t r i w .  są dc sprzWnni* dla. »«„ Sok, 
ścńbnch, małerołnrch i beirainych, a taU e dla bęmdhagch 
d m p i  gaapedanmwa 10, 15, 20 25, 30 i więąej grsłsg iwe. 
r cstlie za 1 mórg od 1.990 do 4.5-10 K. Zirwir czaraam ef 

sienny, zwany .ruaienaem- lub b »rdz* dobre z ' tpnem 
eszaie piasku na który cl się rodzi pszenica, LsnWyay,tatę

X i  — 5 ..
Zganuania i datki p rz -m a je  na miejscu zarządca 

aajątku, p. Henryk fUsnahang. 1—16

gaw artć  ? f . Saaptdkrre!
UMMm rmtmic z e  wj^aerśgwię lub. ob d me w kie- 

pwnieti.o z* kaucją i z»fe#wj*stóie&i wosUwwdR g« na 
tysakafed * asosjeh wjw«f*ń. K im  też kupić as prowincji 
klep w datorem nałsesuiu, e> we* tam nie z uamem.

Laslasa— zglaaeania z padaniem w araakiw  pa# 
»ciei-rawjcffljn», A esais ■erawnił: skl«pa, Hr***w Xii, 
gca Filąrm gFL IŁ, f f  pjtfm .____________________

!0DO koron.

Podpisany Bomiteł obrsnjł narabiswej w Przeworsku 
ułożony n i  sfentek traktatu krzesz ,-gg^ psta je  t<
»«.j ,i że urz% i»aa puWicł,*a zbiirka w “

f f S C T * . " "  k

" F ^ ^ S ą ^ k w o t ę  W tm  5  6 h; 
omite. za uchwała R^dy stasoimpslaęi w Prłew  
* prwwatns g ii mAntSi w Faedworc-iy y w i K, aa  fi 
^ d y i B y  t s g o F g W n a ^ ^  kwotę M  K -
kje do pu^licżńaj wiadome

Sa KMńtet:
M H t a k  Km i  i d  U k i . Z f M d t J M ,

B a u n e ś ł r a łn lo l
W obca ru-Rł—go wyczerpania dzieł i k a iś d  wete 

rynarv inych. dzif w kaidem | --soed'u«^szie kaiiieeznie ne 
(.r.sjbńyci, Reda*re?; *CeSFO»ARZA T |i .S K T |p 0 >  padaje 
ar^rkisty weterynaryjne, wybitnycL lełmczr wetarynaryjnyokp 
oraz daje wć z «ide porady w tej ćaiodainie.

• GOSPODARZ POLSKI* wyekodsi co tydzień, jest 
pismem ekonomiczno - rolniczem, kosztuje kwartalnie 10 t  
(7-50 mar.), rocznie 40 K 139 mar.).

Adres Rodmkcyi i Admiaistracy:: Eraków, ulica Sw 
Krzyża L 3, LU piętro. 1—5

Krajmy Mad nilzieży
Ja n  »* składsde:

btdc fierkai®, zefiry i materyaly
j M # S Z f t W k t  W 9 .

Sprzedaż rozpoczną się w p»*iefei-łL : w 7 J :j a  h  k 
» a iu a w ic ia :

detajliczna w Szatni Krajowego Zakład* edziwty 
iSc*. Podwala Ł 6, datajlift**3 i kflrtowzLa y. skJadacŁ 
Kntjowaęo Zakłada odniat/ r  Eraków’— P * 5góm , uli©* 

NadwiSakak* 1. 12. 2—3

a'

S »
t H W H W Ij  b

a i a f H W  I farmy żelazne dc w s« j4 w  i latanewj Ju  jak*
2 d s n w e m f f l K  z podkładkami, 3 młynki' do fa rt 
1 S M W fo j tf6»f^(m£«sE® (ouatiruplei) do wyrabb 
paswłzek i płyt eboanike .fjch <Dr» Gssparego), 40 f« rr»  
do i ur betaaow*ch n_ 16, 20, 30, 4% 50, 60, 79 88 
i 109 cm średnicy w świetle, 1 f s n s a  dó keryf betc 
newyeh 58X7® Gsfowata), 1 t i z iw e r s s l a a  ferm a* do wy 
rąbu słupów beto jo  wy c i ;
3 te ra s y  ś r e w s t a s s  oLute, do wyrok** słupów. 1 form* 
da cembrzyn studzłcnnyefa;
1 fw rm a  żel san* da wyrębu dyli parkano ryca;
2 a s a  **ł/ z prsyberami do wyrębu bloków 
w.saych;
5 f« do fabł^ykacyi płyt chodnikowych; 

de wyrebii opasek ckaiaśfeewyeL; 
do wyrobi* kamieni graaiesnyełi; 
a  rpteaa

c)

_ :a*ł««Hye£ 
da wy rowu poi«hliAJ;

pa> z węiaiLti;
1 , m  iiJP » , 3 A W  gaapMarcze, przewoźnej 
3 a f c i  R w y  f M c z t ;
1 dcrSb i 1 inwe sa M e  wyjazdowe; 
l  d a ś a  s m K6  
3 f a e t a ą u  2 padniszczone;
1 p a r a  k a e d w  s azorkai »i ■
1 w lae fc  rwerawy, wyj ai *ćwy, dl* kuców;
5 9 * f  a p n s ^ r  robaczych dla ktwi, 1 par* uprząiy 
dla k ró w /
2 u p ?  * m i i  r .
n » « fe e £ a le s r  w sprzedaży, kupnie i :arsianie: willi 
daaarw, gruntów prsemrsławych, kam.ieniaławów, ce* 
gffiffl i t. p., i ma ź tęga dz.ału kilka orbjoktatr do zbyci* 
w s ie li cy Kaakewa i w powiacie chrzanowskim. Ms do 
zasgway *Hla na wsi koło1 Krakowa ni kamie
niB fi U. p.

! %j polskiej U -rył Hajiowsj, także na dni*
pad oryginalnymi warunkai .i 

spwei 
eru  emd*oi i t. p

Bliższych wyjaśnień udziela od crottńei

komisewą spnedań  wszelkie produkt* 
meśc! i nieru-. ciidkoi i t.

^ H ilo w n lii-p C h r z a t t t e
i - i
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Ważne
‘ dlaw siystkleh  larząplaw parafii, klasztorów, cechśw  ito.
Pierwsza żywiecka pracownia świscpolcca uajleyszego wyrąfej 
świece woskowe, stsaiycowk i t. d. Rótrnfii przelewa z re­
sztek wosku lub innego m aterwju na śryRce większe . i #  
mniejsze. Zarazem afl&tjjuje czja^r pszczelny wosk luo mus 

odpadki tts świec rśżnego rodzaj'u.

Firma: Franciszek Wrężei
Wyrób świac w«t>kowych i ksitipszytowych 
Ż y w ie c , ul. S te fa n a  B atorego .

p . T.
Na podstawia wzajemnego porozumienia, które przy- 

.zlo do skutku między pedpisanemi insty tueyami bankowemi, 
obejmuje z duieaa dzisrajsaym

IlHI PEIZEMYS&SSIY
i i i  Kfilttiwa M M  i LtśDMKii z i .  ns. iiraiiSiikira
obie w  K r a k o w i*  'i w e  L w o w ie  dotąd istniejące filie:

flu ssitsislil iia fci
® Praze

będzie je nadal prowadził na własny rachunek. '
Zawiadamiając o tem jak najuprzejmiej P. T. Klientelę, 

wzywamy zarazę© wszystkich, którzy wobec tutejszej filii 
t l m y t e n s k a  f t n r i a  maja jakiekolwiek pretensye (bądź 
ł  ty m u  wkładów na rachunku bieżącym, na książeczkaeh 
wkładkowych, bąckŹ też depozytów papierów wartościowych 
i t. p.), ażeby rosaasenia swoje zgłesiliw kasie Zivnostcnska 
banka filii w Krakowie, Rynek gl. L 17, w następującym 
porządku:

Pretensye z tytułu depozytu papierów wartościowych 
przy kasie na I. piętrze k ie d y k o lw ie k ;

Pretensye, pochodzące z książeczak wkładkowych, 
w kantorze wymiany na parterze, w następujący sposób:
Wkładki powyżej 10.SSO K w czasie od 1/YIII do S/V IJI1919

5.000 k „ „ n /v n i „ ie/vm ifio
„ „ 2.500 K „ „ 18/ym  „ 23/VIIU919
„ poniżej 2.500 K „ „ 25/VTTI „ 6/IX 1919

Przy zgłoszeniu należy się oświadczyć, czy papiery 
wartościowe, względnie wkładki i t. d. mają nadal pozostać 
w banku, obejmującym wszelkie interesa, t. j. w Banku 
przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeyyi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub też we filii 
tegoż w Krakowie, czy też właśeiciel papierów wartościowych 
i wkładek życzy sobie ich podjęcia, co nasłani za zwrotem 
>dnośnych dokumentów, jak kwitów depozytowych i t. p.

Papiery wartościowe i wkładki pieniężne, które do 
dnia 6 września 1919 r. nie będą podjęta, zostaną złożone 
do depozytu sądowego.

Wypowiadamy z dniem 1 sierpnia 1919 r. wszelkie 
kredy ta na rachunkach bieżących, które nie mają być prze- 
niesigns r.a Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lo- 
donrcryi z Wielkiem Księstwem^ Krakowskiem.

Przy tej okazyi wyraja Żivnostensfea banka w Pra­
dze wszystkim, którzy jej filie podczas istnięnia wspierali, 
zaufanie i przyjaźń w każdym kierunku okazywali, jak 
najserdeczniejsze podziękowanie, prosząc jednoczesnie? ażeby 
zaufanie to w nieukróconej mierze przenieść zechcieli na 
Bank przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
t  Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

BANK PRZEMYSŁOWY 
dla Królestwa Galicyii Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

wo Lwowie.

Ź1VN0STENS;<A BANKA 
v Praze.

O O Ł d S lM lE .
K ra jo w a  S z k t ł a  tk a c tw u  r r o a a a g o  I m ccha*  

n ic z M p u  w  K rw śa le  kształci uczniów na samoistnych 
fach o w i w tkackich.

Nauka trwa 3 lata i jest bezpłatną; uczniowie otrzy­
mują p&trzebne' przybory pilihletfie, rysuakewe i książki.

Warunki prsyjącia do sskeły są nastąpująee:
1) Ukefeseny 14 rok życia i odpowiednie rozwinięci® fizy­

czne;
2) UkłWszona z dek rym postępem przynaj aaniej szkoła 

ludowa 6-klasowa.
Przy szkole znajduje się internat dla niezamożnych 

uczniów, którzy mają nadzór i opiekę na miejecu.
Zgłaszający się kandydaci mają przedłożyć:

1) Ostatnie świadeetwo szkolne;
2) Metrykę chrztu;
8) Swiadeetwo ubóstwa (o ile kandydat pragnie otrzymać 

miojaee stypendfjne w bursie szkolnej).
4) świadectwo lekarakie (zdrowia).

Zgłoszenia przyjmuje o b e c n i e  i dal szych wyjaśnień 
chętnie udziela

Ily rek tcy *  k r a j .  3afc©*y tk a c k ie j  
1—3 w  K re ś a le .

KWIATY SZTUCZNE
dostarcza

Praoswnia artystytnia Wltf@P*jTYNY BÓRSKiEI
K ra b ó w , u ! . F io r y a ź s k u  I. 18 . 2—3

Czcionkami Drukami literackiej w Krakowie, ulica
JVyJawr» Ludowe Towarzystwo Wydawnłcae Odjtoy iod/ialny redaktor; J[ózef Raczkowski

GtóK P. T. toWcęt
Z powed u trudności przewozowych oraz braku wagonów

■ najwyższy czas zanaewiać obatnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych nawozów 

by takowe na czasie otrzymać

k a in it ,  s o l e  p o t a s o w e
wysoko procentowe

gips naw ozow y
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko całowago- 

nowe posyłki każdego gatunku

materyały budowlane:
n a p u ,  c c m e s t ,  g ip s  m u r a r s k i  i s z tu k a te r s k i

dachówkę asfeestową „Asbit“ itp.
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

$ Koniczynę czerwoną i tymotę
Ą )
i , j inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firm a:

t JAN BODUCH
* > Hartowna sprzedaż oraz ekład nasion i nawozów sztucznych

|  Ż Y W I E C ,  R Y N E K  2 2
obok kościoła farnego. 8—89

,

JagieilońskA 1. 10, pod t*rządem L. |L  Gómkięga ^


